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(Hr. Tan Zamoyski. — Nowy przedwyborczy komi­
tet maski. —  Opodatkowanie gorzelń. — Konanie 
Turcji. —- Stan rzeczy przy otwarciu Rady państwa.)

Dowiadujemy się, że lir. .Tan Zamojski co­
fnął stroją rezygnację z godności posła do Ra­
dy" państwa z gmin wiejskich okręgu wyborcze­
go SamLor-Rudk ‘ Staremiasto-Turka. Pan Za­
mojski podobiu wcale nie miał zasadniczej przy­
czyny do złuzeńM mandatu

Słowo objaśnia już istotę przyszłego komi­
tetu przedwyborczego ruskiego, o którym wspo­
mnieliśmy za Ditcm, iż się tworzy tve Lwowie. 
Otóż Wedle doniesienia Słowa, będzie ów nowy 
ruski komitet agitacyjny tylko rozszerzonym 
przez przybi nie kilku narodowców mafroruskich 
komitetem „Rady russkicj11, w którym moskalo- 
file wyłącznie rej wiodą. Rozszerzenie to nastą­
piło — jak zapewnia Słowo — po części z ini­
cjatywy komitetu „Rady russkiej“ , i bidzie ob- 
■adował w jej lokalu w „Domu narodnym“. 

Pewien w-pływ mająT tv nim mieć zapewniony 
także i posłowie, którzy w upłynionej kadencji 
sejmowi j stanowili klub ruski.

W ministerjiim bilansów zgromadziła się w 
poniedziałek dnia 4. bm. ankieta w sprawie o- 
poclatkowania gorzelń. Obradom przewodniczył 
szef sekcji w ministerstwie skarbu, pan Baum- 
gartner, było zaś obecnych 22 reprezentantów 
tego. rodzaju przemysłu ze wszystkich krajów 
koronnych. Z Galicji uczestniczą w ankiecie pp. 
br„ Józef Baum. Bolesław Śmiałowski,- Józef 
Żeleński, Jr. Piotr Gross i Stanisław Polanow- 
sk: Cel ankiety jasno i otwarcie wyłuszczył p. 
Baumgartner — mianowicie, że gdy inne pań­
stwa mają stosunkowo większy dochód z akcy­
zy umaczanej niż Anstrja, więc _ powołał rząd 
komisję znawców w celu zasiąg nięcia ich ztla- 
nia co do kwestji, w jaki sposób możnaby pod­
wyższyć opodatkowanie gorzelń bez szkody dla 
żywotności tegoż przemysłu.

Na plerwszem posiedzeniu załatwiła ankie­
ta dwa pytania, mianowicie:

V. Jaki wpływ wywiera teraźniejszy system 
opodatkowania gorzelń: a) na ekonomicznie ko­
rzystny wybór i wyzyskanie do fabrykacji spi­
rytusu sposobnych materjałów; b) na sposób it- 
trzymywania gorzelń w ruchu i na koszta pro­
dukcji ?.

2. Czy teraźniejszy system akcyzowy odpo­
wiada warunkom równego rozkładu ciężarów fi­
skalnych, i jakie on ma znaczenie dla gorzelń 
rolniczych, podlegających pauszalowianiu akcyzy 
wedle objętości kadz"i zacieiuwych w porówna­
niu z fabrykami spirytusu, czyli w stosunku o- 
podatkowAiiia małych gorzelń a wielkich fa­
bryk?

Rozprawy obracały się wyłącznie około te­
go punktu zasadniczego, czy ma być zatrzyma­
ny teraźniejszy system opodatkowania gorzelń, 
albo też czy powinien być zaprowadzony poda­
tek od wyrobi onej ilości produktu. Zastępcy Ga­
licji i Czech oświadczyli się stanowczo za za­
trzymaniem teraźniejszego systemu akcyzy, zaś 
właściciele wielkich fabryk spirytusu, spekulu- 
jących na drożdże prasowane, przemawiali za 
zaprowadzeniem podatku od wyrobieni j ilości 
s p i r y t u s  u. Po oficjalnem posiedzeniu ankie­
ty mieli zebrać się w7 lokalu Kola polskiego re- 
prezi ntanci Galieji i Czech na osobną naradę.

Z Konstantynopola nadchodzą wieści, świad­
czące o zupełnej anarchii, jaka panuje obecnie 
w "'Turcji. Zgodnie z przysłowiem, które powia­
da, że („ryba cuchnie od głowry “ , anarchia ta 
przedewszystkiem bije w oczy w najwyższych 
sferach tureckiego rzą lu. Sułtan podobno zwa- 
rjował, cierpi mianowicie na tak zwany „obłęd 
prześladowczy11; zdaje mu się bowiem, że doko­
ła jest otoczony mordercami, którzy; czyhają na 
chwilę sposobną, aby go zgładzić z tego świa­

ta. Nie ma dymu bez ognia, więc może i ten o- 
błęd ma jaką racjonalną podstawę. To jednak: 
jest pewnem, że sułti i przerzuca ministrami jak 
piłkami, a stambulski urząd telegraficzny nic 
więcej nie robi, jak tylko ogłasza codzień nową 
listę ministrów, ku wielkiemu zmartwieniu pra­
sy europejskiej, niemogącej sobie dać rady z te- 
mi dzikiemi nazwiskami, nieumiejącej w nich 
się połapać, ani też z nich wysnuć żadnej poli­
tycznej myśli.

Bo też oczywiście nie ma w nich żadnej 
myśli. Wczorajszy kafedżi (to jest niewolnik, 
który kawę podawał) mianowany dzisiaj baszą 
i  ministrem, czyż może jaki program polityczny 
reprezentować? Są to mai>netki, najczęściej 
głupie i podłe, obracane wiatrem humoru suł- 
tańskiego, lub pływające jak drzazgi na bru­
dnych falach tureckiego despotyzmu. Gdyby nie 
ta okoliczność, że w rękach tej Turcji jest Bos­
for, to jest ten punkt geograficzny, z którego 
można panować nad całą Europą, — ! że prze­
to dostawszy się w łkpy carskie, może nieskoń­
czone klęski sprowadzić na Europę, polityczne i 
ekonomiczne, — to zaprawdę warto byłoby da­
wno juz skończyć z tą całą Turcją, takie to 
wszystko zgniłe i wstrętne.

W każdym jednak razie rozwiązanie kwe­
stji wschodniej i wymazanie Turcji z karty eu­
ropejskiej jest tak samo zadaniem XIX. stule-

; nk zniszczenie moskiewskiego despotyzmu. 
Oba te azjatyckie potwor; musi nasz wiek 
zgładzić, jeżeli chce szereg swych wielkich czy­
nów największym uświetnić. Rozkład wewnętrz 
ny odbjwający się w Tmcji i taki sam rozkład 
odbywający się w Moskwie, obłęd prześladow­
czy, na który cierpią monarchowie obu tych a- 
zjatyckich mocarstw, ta szaloim orgia, złożona 
z kradzieży, denuncjacyj, rozbojów, spisków, 
szubienic i kajdan, która swój piekielny taniec 
prowadzi w obu tych państwach, wszystko to 
wskazuje, że ich zagłada zbliża się szybkiemi 
krokami i że to święte posłannictwo, które cię­
ży na naszem stuleciu, lada dzień, może lada go­
dzinę spełnionem zostanie. Ale swoją drogą od­
będą się jeszcze liczne całopalenia na ołtarzu 
swobody. Tysiące ofiar zginie na szubienicach i 
w katorgach Sybiru, tysiące potonie w wodach 
Bosforu. W Stambule mają się teraz dziać 
straszne rzeczy. Konający potwór ma dziennie 
setki topić baszów, eunuchów, kafedźich, hu 
rysek i prostego ludu. A każdy z dyplomatów 
europejskich patrzy na to z olimpijskim spoko­
jem, liczy swą armię i myśli tylko o tern, ja- 
kimby sposobem spadek po sułtanie zeskainoto 
wać dla siebie.

we wszystkich, gdzie jest, krajach, na przekór 
rząaowi!

Co do prac parlamentarnych, pewnem jest, 
że nowella przemysłowa, bodaj w Izbie posłów, 
będzie przed Świętami załatwioną. Prezydent 
Izby Smolka oświadczy!, że będzie codzień 
choćby po 4 i 5 godzin odbywał posiedzenia w 
tym celu. Zdaje się, że lewica nie będzie sta 
wiała zapór, a może nawet i z wnioskiem mniej­
szości nie wystąpi. Kapituluje podobno na tern 
polu, aby módz walczyć na innem, które sama 
sobie obrała, a które nie jest nam jeszcze zna­
ne. Wiemy tylko ogólnikowo, że postawiła wczo­
raj -wniosek w sprawie reformy socjalno-polity- 
cznej i zażądała wybrania dla niego komisji z 36 
członków. Podobno się jednak opóźniła, gdyż 
ministerjum rolnictwa już przygutow uje projektu 
ustaw w tyn duchu.

Czesi żądają rozdziału niektórych Izb han­
dlowych i utwoizenia nowych. Eolrtiu donosi, że 
rząd tę sprawę załatwi w drodze administra­
cyjnej. Jesteśmy pewni, jże. delegacja nasza nie 
zapomni o k-westji brodzkiej Izby handlowej.

Terni dniami bawił we Wiedniu prezydent 
Szlązka, margr. Bacąuebsm, a obecnie bawi pre­
zydent Karyntji, p. Scłmidi Zabierow,

W wilię otwarcia Izby posłów nie mogło 
się zebrać ani Koło polskie ani klub czeski, ani 
tez wykonawczy komitet prawicy — dla braku 
kompletu! Tymczasem lewica już cztery posie­
dzenia odbyła.

Klub Coroniniego jeszcze się nie ukonsty­
tuował — hr. Coronini nie rozesłał nawet je­
szcze zaproszeń do posłów, o których mniema, 
że do jego klubu przystąpią.

Do d. 21. b'm. ma Izba posłów załatwić 
nowellę przemysłową, prowizorjum budżetowe ’ 
pomoc dla krajów powodziami uawńdzonych.

Nie bardzo wesoło przystępują frakcje pra­
wicy do nowej sesji Ilady państwa. Nie oba 
wiają się zdebankowania ogółu swojej większo­
ści przez ligę lewicy, ani też przez rozsypkę na 
różnych swoich kresach — ale formalną nawa­
łą sypią się projekta ustaw, dążące do przy 
wrócenia równowagi budżetowej, konieczność i 
opportunizm nakazują przyjąć te projekta, ale 
co do ziszczenia życzeń Drawicy niemal nic nie 
zdziałano, — i gdy dzięki pomoćy prawicy ró­
wnowaga budżetowa już "przywróconą będzie, pra­
wica stać się może niepotrzebną, a na wet niewy­
godną... odejdzie z kwitkiem i z tą u ugółii lu­
dności, czującego tylko ciężary, a" niepojmują- 
cego fjh konieczności, pamiątką, że to ona te 
ciężary nałożyła.

Wiadomości, pochodzące ? najlepszego źró­
dła, zapiwniają, że o rozwiązaniu Rady pań­
stwa zgoła ani myślą w kołach decydujących, 
która to wiadomość nie tyle obchodzi Polaków, 
co resztę frakcyj prawicy; dalej, że rząd wcale 
nie myśli o dalszej reformie rajchsratowej ordy­
nacji wyborczej, co znowu do żywego dolega 
owym innym frakcjom prawicy; a już zgoła 
daremnemi są -wszelkie marzenia o jakichkol­
wiek zmianach w łonie gabinetu, lub bodaj tyl­
ko na posadach namiestniczych. Dzienniki pół- 
urzędowe jak za czasów centralistycznych po 
niewierają ludami nie - niemieckiemi, tudzież 
Niemcami anticentralistycznymi. Litość formal­
nie, to pogarda Zbiera, czytając ich. tchórz' we 
wywody, ilekroć przyjdzie im półgębkiem bro­
nić — bo stanowczo nigdy nie bronią — jakich­
kolwiek kroków rządu, niepodobającyćli się cen- 
tralistom. A co dokazuje beamterja niemiecka

Korespondencje „Gaz. Nar “
Półw ysep bałkański, 28. listopada.

Główueru zajęciem jest załatwienie sporu 
p. Krebla z Aleko baszą i podług zapewnień 
astrologicznych z jednej, s usiłowań pierwszego 
dragomana ambasady angielskiej z drugiej stro­
ny, być może że z chmury tej deszczu nie bę­
dzie i że wiatr ją przepędzi, by się połączyła 
z swojemi siostrami j tem większą w swoim 
czasie nawałnicę sprowadziła.

Komedja odgrywa tak w Konstantyno­
polu, jakotez i Fihppopolu. W  pierw szum tem 
mi iście, p. Nelidow nalega na Portę, aby dy­
misję Aleko baszy przyjęła; cóż kiedy Said ba­
sza niemożnością się wymawia , twierdząc, iż 
na to zezwolenia wielkich mocarstw potrzeba,
■ że lepiejby b y ło , aby p. Krebel mógł być a 
w a n s o w a n y m. Tego wyrazu użył przebie­
gły Said dla wytłumaczenia p. Nelidowowi potrze­
by odwołania konsula moskiewskiego z Filip- 
popola. Dzielny Moskal, popierany stale przez 
Nedim baszę, nie ustaje w sw7ycb zachodach, ale 
lew Albionu marszczy brwi, krzywi swoją wy­
goloną buzię, i bawiąc się dewizkami swego ze­
garka, czystym akcentem francuzkim odpowia­
da : „On ńe le peut pas !“ co. między nami pafc 
wiąc, bardzo zacnego Nedim baszę do rozpa­
czy doprowadza, bo i on, i to już od dawnego 
czasu, jest zapalonym wielbicieDm rubelków;— 
ą jeśli się sztuka nie uda, to pewno obiecanych 
nie otrzyma ! Co za nieszczęście! wszędzie ja­
koś pain-ublistów biją i nimi pogardzają.

Lecz kiedy takie niespodziane nastręczają 
się w Konstantynopolu trudności, w Filipopc i 
jednocześnie aż dwie odgrywają się sceny. W y­
słany tam pierwszy sekretarz ambasady mo­
skiewskiej, pospieszył zaraz odwiedzić Aleko 
baszę i zappwnił go, że p. Krebel otrzyma „stro- 
żajszyj wygawor11, ale niezaniedbał także pro­
sić, aby Aleko nie nalegał więcej o odwołanie 
jego, boby to mogło znacznie stosunki serde­
cznej przyjaźni gabinetu petersburgskiego dla 
sułtana osłabić, a w dzisiejszem polo/' min rze­
czy przyjaźń Moskw7v jest bardzo cenną dla 
Turcji. W przydłuższej pogadance nadmienił w 
końcu, czyby pan Crespin, autor artykułów7 pi­
sanych do dziennika Eastern Exprfss, nie mógł 
być przez inną osobę zastąpionym, bo w7 istocie

on tylko kompromituje rządy Aleko baszy. — 
Czy ten ostatni odebrał stosowne wskazówki z 
Stambułu, czy też poszedł za radą niektórych 
ambasad, dosyć, że Aleko zgodził się na publi­
czne przyjęcie p. Krebla, ale co do pana Cre- 
spina odpowiedział poprostu, iż to jest jego 
prywatny sekretarz i na polityczne sprawy naj­
mniejszego wpływu nie wywiera

Kiedy zatem w Konstantynopolu p. Neli­
dow w7ytęża sity, aby Alekę z Rumdii wyrzu­
cić, pierwszy sekretarz jego pokornie baszę u- 
prasza o poświęcenie przynajmniej jezuity, tur- 
kofila, rewolucjonisty Crespina, ustępstw7a nie 
zyskuje, a na łaskawrem pizyjęciu p. Krebla po­
przestaje. Tymczasem jednak w7ysyła na polo­
wanie mnogich swych służalców7; nie mogę z 
pewnością twierdzić, czyli i o ile byli (Tui za­
opatrzeni wr brzęczące argumenta, lecz niew7ąt- 
pliw7ą jest rzeczą, że przysposobione w7 konsula­
cie moskiewskim artykuły znalazły umieszcze­
nie nawet w’ greckich dziennikach."

Tu się zmienia scena. Aby zohydzić w o- 
ozach ludności Aleko baszę, obwdniają go o nie- 
dołężność, otwierającą drogę do przyłączenia 
Rumel7"  do Bułgarji naddunajskiej, o faw"oryzo- 
w7anie samych tylko Bułgarów a o upośledza­
nie Greków7, Turków7 i Armeńczyków, sieją roz­
dwojenie pomiędzy przyjacielsko z sobą żyjącymi 
mieszkańcami, pudżegają w7zajemne nienawiści, 
krzyczą, iż w kraju panuje anarchia, że bezpie­
czeństwa publiczne znikło, i radzą W7 końca gu­
bernatorowi jeneralnemu opuścić sw7e stanowi­
sko, bo ma niem kraj w7 nieszczęście pogrążył a 
swoją niezdolność jaw7nie wykrył. Że dzienniki 
tak zwane konserwatywne piosnkę tę nieprzer­
wanie śpiewają, niema nic dziw7ntgo, zarabiają 
na tem grubo, służąc zaiazem sw7ym patronom 
oczekującym niecierpliwie moskiewsko -bułgar­
skich rządów Battenberga; ale że Grecy dali 
się złowić ha tę wędkę, to tylko chyba fana- 
rjockiemu ich pochodzeuiu przypisać należy.

Nie koniec na tem. Pan Krestowńcz. dy­
rektor wydziału spraw wewnętrznych, wystąpił 
% Izbie zgromadzenia narodowego z projektem 
zmniejszenia pensji w7szystliim bezwzględnie n- 
rzędmkom, wyjąwszy jego samego. Przeważna 
większość konserwatystów bez rozpraw przyj­
muje ten projekt, — liberaliści stanowiący 
mniejszość, zakrzyczeni i nagle zaskoczeni do 
słowa nie sa przypuszczeni, jeden tylko Turek 
z Kizdżaly (z Rodopu), krzyezy „bakalei ńłam“, 
(nie przyjmuję), ale prawo staje się prawem, a 
wszyscy urzędnicy nieprzychylnymi ALko baszy 
i jego rządom, zmniejszającemu środki ich u- 
trzymania, wówczas kiedy w7 Bułgarji czyno- 
wnikom takowe powiększają... ale .tylko Mos­
kalom.

Tymczasem przed kilku dniami Alego basza 
zaprosił na wieczorną herbatę wielu deputowa­
nych i ciało konsularne, nie -wyłączając z osta­
tniego nikogo. Oprócz tych urzędowych osób, 
kilka innych również miało udział w tej półofi- 
cjalnej herbacie. Być może, że to było umówio- 
nem pomiędzy stronami. Cokolwiekbądź. p. Kre­
bel nie. zaniedbał się stawić także, a" w rozmo­
wie wszczętej ż kiego baszą, tłómaczył się, : że 
011 bynajmniej nie intryguje i gruntu dla zabo­
ru moskiewskiego nie przysposabia. Dodał w 
końcu, iż marzenia te powstały tylko w głowie 
p. Crespina, który przybywszy do Konstantyno­
pola, zjawił się w imieniu Aleko bkszy w am­
basadzie moskiewskiej i w najczarniejszy spo­
sób postępowanie dyplomatyczne i polityczne p. 
Krebla przedstawił: Że zauważał od pewnego 
czasu wielką oziębłość dla siebie gubernatora 
jeneralnego, której powodów wytłómączyć sobie 
uiewiimj ten gołąbek nie może, a radby zyskać 
zupełne zaufanie i zadowolenie Aleko baszy.

„Pan Crespin, odparł Aleko, powrócił z 
Konstantynopola, jam go bynajmniej nie upowa­
żniał do odwiedzenia ambasady, i, o ile wiem. 
nie byl on tam wcale. Stosunki moje urzędowe 
polityczne utrzymuję, z Wysoką Portą, oziębłym 
nigdy dla przyjaciół nie byłem, a lubo budżet 
prowincji na tajną policję ani grosza nie prze­
znacza, a żandarmerja wyłącznie tylko nad bez­
pieczeństwem pnblicznem czuwa, niemniej pra­
wdziwi patrjoci o ulrzymanie stosunków stwo­
rzonych berlińskim kongresem się troskają, bo 
nam pokój jest potrzebnym dla podniesienia do­
brobytu prowincji.11 Zakończył zaś tę rozmowę 
oświadczeniem, iż i on jest tylko człowiekiem, 
może przeto od czasu do czasu być posępnbj-

szym, a posępność ta polityczne osoby zrażać 
nie powinna.

Tak w;ęc niby pewien rodzaj pogodzenia się 
pozornego nastąpił. W gruncie atoli rzeczy idą 
poprzednim tijiein . Aleko czuwa i trzyma się 
stale mocarstw europejskich, p, Krebel pracuje 
usilnie nad zawichrzeniem spokoju publicznego.

Buduje się. nieopodal od Filłpupola szkoła 
rolnicza. Car w nieprzebranej swej trosce o do­
bro wTspólplemiennikówT, podarował tej szkole 
doborowe zwierzęta domowe. Idąc śladami swe­
go pana, Puciato, sekretarz tutejszego konzu- 
latu, którego syn w Bułgarji nie przyjął dotąd 
teki ministra robót publicznych, także darem 
podobnego rodzaju zobowiązał się wzbogacić ten 
zakład, a wszystno to zupełnie bezinteresownie. 
Zwierzęta te mają tam być przysłane na wiosnę.

P,ż Ikoneman, prezydent rady stanu, 7 Jó­
zef Karaczew, jej sekretarzuj, wysłani zostali do 
Belgradu dla urtgulowania gruinic między Bul- 
garją a Serbią. Liberaliści przypisują inny cel 
ich poselstwu; alez rzecz wiadoma, ze wolno- 
dumcy zawrze podejrzywają poczciwycn despo­
tów, i tam gdzie, osiami, przejęci gorącą miło­
ścią narodu, o. szczęście jego się* troszczą, ludzie 
przewrotnych, zasad upatrują podstępy, pułapki, 
konszachty, różne T przeróżne podłości, o któ­
rych nic zaniedbam wam donieść.

P. t zebeszew, delegat kupiecki, przybył z 
Moskwy do Sofii.

Ziemie polskie.
Ze Smoleńska pi.szą do Kra u : „W  mieście 

naszem liczymy 1.400 Polaków, między którymi 
mamy kilkudziesięciu właścicieli domów i skle­
pów i przeszło 100 osób uczącej się młodzieży. 
W gubernii smoleńskiej, gdzie ziemia i robo­
tnik bez porównania są tańsze niż na Litwie, 
a urodzaje nie gorsze, łatwiej nam jest daleko 
nabywać majątki. Dziś znajduje się tu do 400 
obywateli ziemskich, ze 100 dzierżawców i z 
50 rządców majątków rodaków naszych. Pomi­
mo to wszystko, niema żadnego życia wśród ko­
lonii polskiej w.Smoleńsku. Każdy żyje dla sie­
bie, w ciasnym obrębie własnych interesów, a 
jeieli sie znajdują od ezasu. do. czasu jednostki, 
ożywione chęcią rozbudzenia życia umysłowego 
wśród uśpionej kolonii naszej, to dobi e chęci 
ich rozbijają się o apatję ogólną, a same one 
stwierdzają przysłowie, że „jeden piaszJk wio­
sny nie czyni.“ Tak naprzykład, możemy spo­
dziewać się aorzyści d'a ogółu z księgozbioru 
p Al. Czudowskiej, liczącego 300 tomów dzieł 
polskich, dziś dopiero, gdy pan notarjusz M, 
wyraził gotowość przyjęcia pod swoje zawiady­
wanie książi k tych, od lat dziesięciu bezużyte­
cznie zapełniających szafy7. Lecz przeciwkt u- 
rządzeniu czytelni polskiej powstaję mocno księ- 
2 a, usprawiedliwiając się troskliwością o moral­
ność (!!) parafian swoich. Zaznaczyć tu musimy 
jeszcze, że księża nasi w Smoleńsku, przy wpły­
wie jaki na parafian swych mają, mogliby da­
leko więcąj robić, dla ich dobra, a szczególniej 
dla dobra ludności -biedniąjsząj. Nie mamy w 
Smoleńsku ani ochronki aia szkółki dla dzieci 
uboższych rodziców, a nie jest rzeczą nie­
możliwą, inne bowiem gminy katolickie \v ce­
sarstwie zawiązują towarzystwa dobroczynności.}1

Z Berdyczowa. Obecnie odbywa się tu do­
roczny walny jarmark, przeważnie na konie i 
bydło. Berdyczów, niegdyś pierwszorzędne han­
dlowe miasto w kraju?; pamięta dobre czasy i 
sławne niegdyś jarmarki, naprzykład za czasów 
gubernatorstwa Komburteja. Dziś handel upadł, 
a obr-cne jarmarki ani się umyły do dawnych. 
Koni dostar< zono stosunkowo nie wiele, a je­
dnak są one tańsze jak w7 roku zeszłym. Na o- 
becnym jarmarku zawierają się zwykle transak- 

' cje o kupno zboża; dziś wszakże mferesa tego 
j rodzaju mają usposobienie ospałe. Cena ziem nie­
słychanie wzrasta w okolicach tutejszych. Lu- 
dność napływowa, jak Czesi i Niemcy, chętnie 

! kupują grunta nieuprawne nawet, a pozostałe po 
'wyrąbanych lasach. Patrząc na tych nabywców, 
którzy, prawdę mówiąc, pracą najlichszy kawa­
łek gruntu ulepszą, zaczyna się ruszać w7 tym

N O W E L L A.
Napisał 

tl. W. Wdowiszcwski.

(Ciąg dalszy.)

Czółno pędziło wartko. Kiedy niekiedy Jan 
pchnął je wiosłem. Musiała przyznać, ze kiero­
wał doskonale. Byli już na środku rzeki, a roz- 
lew7ala się dosyć szeroko. Róża patrzyła na sloi 
ce, które ( ho wał o się. za pał acem drewnianskim. 
Nagle zwróciła się do Jana. , _

— Czy pan wie, że hrabia Żerski wroc1 
z zagianicy?

— Wiem.
— Słyszałeś pan co o nim?
— Dosyć. Wrócił do rodzinnej zagrody zban­

krutowany na ciele i duszy...
— Sąd nader pessymistyczny. Ci, którzy 

go widzieli, twierdzą, ze to człowiek bardzo 
interesujący.

— Był nim, dziś kompletna ruina... Jeżeli 
pani zagięłaś na niego parol...

— Panie! — krzyknęła oburzona jego im­
pertynencją.

— Jeżeli nie — odpowiedział spokojniej z 
flegmą — raczejbyś pani śmiechem odpowie­
dzieć powinna na moją insynuację. Zresztą daj­
my pokój hrabiemu. Widzisz pani jak jestem 
niezgrabny, niesalonow7)7, nieokrzesany, do ni­
czego — a.jednak mimo to, nie zamieniałbym 
się na los Żerskiego i o ńiego nawet bym nie- 
potrafił być zazdrośnym.

— Doprawdy? Aż tak?...
— Tak jest, panno Różo! — Młody czło­

wiek rozśmiał się w7esoło, a oczy jego spojrza­
ły figlarnie na Różę.

— I niemógłbyś mi pan powiedzieć dla 
czego ? zapytała z przekorą.

Spojrzał znów na nią i uśmiechnął się.
— Stawiasz mnie pani w szczególniejszem 

położeniu. Właściwie mógłbym — a przecież 
niemogę...

— Delficka odpowiedź, która mnie bynaj­
mniej nie zadawala...

Innej dać bym niepotrafił... chybaR* że 
pani umiesa po niemiecku.

Niestety, nieumiem... Ale cóż za zwią­
zek ma niemiecczyzna z hrabią Źerskim ?

—- T< ■, że ja wesoło i z podniesionem czo­
łem mógłbym wygłosić wiersz Szyllera p. t.: 
.Mfinnenvurde“ — a on nie...

— Pan widocznie nie lubisz Żerskiego ?
— Bynajmniej pani. Drogi nasze nigdy się 

zbyt blisko nie zeszły. Zresztą ubliżyłbym so­
bie, gdybym się równał z takiem zerem jak on. 
Moj^; nazwisko przejdzie do potomności, jego 
zginie z nim razem.

— Do potomności!... Jakoś nie mogę się 
dopatrzeć geniuszu na pański cm czole.

— Za to ja w7idzę, że pani jesteś cudownie 
piękną, że nie żalby mi było dać życie za je­
den twój uścisk, R óżo !

— Oto bohater, wrobec bezbronnej kobiety!
— R óżo ! przebaczenia!... — Złożył bła­

galnie dłonie.
— Skończ pan raz te sceny, niegodne do­

brze w7yehowanego człowieka — mow-iła obu­
rzona.

— Ależ ja nim nie jestem... Rozchmurz pani 
czoło. Niepowńnniśmy się rozstać w7 gniewie.

— Płyń pan prędzej! nagliła zirytowana.
— W ięc nie uzyskam doluw oln ie przeba­

czenia ?
Milczała. Jan zaparł czółno wiosłem. Skrę­

ciwszy się na miejscu ■ - stanęło.
— Czemu nie płyniemy?
— Stać będziemy, póki pani nie uśmiechniesz 

się i na zgodę nie podasz mi ręki.
— Czyste studenckie wybryki, za które 

naw7et gniew7ać się nie wrarto. Jedź pan!
— A ręka?
Coż miała robić z natrętem. Podała mu 

rękę...
Zdejm pani z łaski sw7ojej rękawiczkę... Nie 

zwykłem całować jeleniej skóry.
I to wykonała, tym razem już ze śmiechem. 

Jan przykląkł, oajął z dna wiosło, czółno po­
mknęło swobodnie a on u nóg Róży klęczący, 
rękę jej okrywał pocałunkami, i w oczy jej pa­
trzał z taką namiętnością, że ją  niepokój ogar­
niał...

— Dla tych oczów możnaby oszaleć!..
— Widocznie to już nastąpiło — rozśmia- 

ła się cierpko.
— Ale mnie dobrze z tem szaleństwem... 

Mój pocałunek palić będzie rękę paui i każe o 
mnm zawsze pamiętać. Otoż jesteśmy u brzegu. 
Finita comcdia, teraz rozpocznie się dramat. Ta 
ścieżka zaprowadzi panią wprost do dworu. Ja 
poliulam ieszcz° po Wiśle... Nie prędko się zo­
baczymy. Do -widzenia!..

Odepchnął czółno cala siłą ramienia — 
prądy porwały je z sobą. Róża chwilę stała na 
miejscu wylądowania i patrzyła za znikającem 
czółnem... Wreszcie zwróciła się na ścieżkę, dą­
żąc do dworu, w którym już zapalono św7iatła.

— Dziw m; to przecież charakter z tego 
Jana — myślała — znam go od lat dziecię­
cych, a przecież nieznani... Jakie w7 tym czło- 
w7ieku sprzeczności...

LI.

Następnego dnia, około dwunastej w połu­
dnie, w salonie gretkowickim pani domu z 
córką przyjmowała lir. Żerskiego, przybyłego z 
pierw7szą wizytą.

Na tw7arzy pani Madlińskiej wicLĆ było 
w ysokie zadowolenie... Zdawała się odczuwać 
splendor, jaki spłynął na zw7ykły szlachecki 
dworek wskutek odwiedzi a możnego pana. 
Wprawdzie diapazon jej dumy obniżył się tro­
chę po zapewnieniu hrabiego, że wszystkim są­
siadom zamyśla złożyć swoje uszanowanie, nic- 
mniei iednak przekonana była, że dom jej nale­

żeć będzie do tych, które wyjątkowo cieszyć się 
będą zażylszem pożyciem z hrabią... Nie może 
przecież żyć ze wszystkimi, niew7szyscy dostro­
ić się potrafią do tonu, jakiego w7ymaga towa- 
'■zyskie pożycie z magnatem... Pochlebiała sobie 
wr duchu, Że po bliżsżem poznaniu stosunków7 
sąsiednich, hrabia tylko jej dom uzna godnym 
swojej przyjaźni...

Tw7arz Roży nie pokazyw7ała takiego zado­
wolenia, jak tw7arz matki; za to był o wr niej 
więcej ciekawości... Ze zręcznością, króraby ka­
żdemu psychologowi zaszczyt przynieść mogła, 
obserwwala hrabiego niepostrzeżenie i nic nie 
uszło jej mvagi, mimo, że rozmow7a toczyła się 
szybko i z ożywieniem. Nie mówiąc już o ude­
rzającej piękności hraMego, spostrzegła, że twarz 
jego drgała często kurczowo, jakby w7 skutek 
bólu... że ok > jego patrzące rozumnie nie miało 
blasku pogodnego, że z niego czasem strzeliła 
błyskawica jukiegoś bezsilnego gniewu, która 
potem zamieniała się na pomrokę smutku... Spo­
strzegła ki do ust jego, ten uśmiech pół ironi­
czny, pół bolesny, który twarzy przystojnych i 
rozumnych mężczyzn, nadaje coś sympatycznie 
pociągającego i tajemniczego zarazem... Spo­
strzegła, że tej młodej jeszcze, kształtnej i wy­
niosłej postaci, brakow7ało naturalnego ożywie­
nia, że humor jego był nieszczery jak iś, zimny; 
wreszcie sprostrzegła że piękność jej uczyniła 
na gościu olbrzj mie wrażenie, mimo, że to wra­
żenie starał się ukryć; mimo, że jakby umyśl­
nie nąjmnie na nią zwracał uwagi i tylko cza­
sem, strzeliło ku niej jego w7yrazfste spojrzenie.

(C. d. n.)



kierunku i miejscowa ludność, Dwa miasta więk­
sze, Berdyczów i Żytomierz połączono za pomo­
cą nowowynnaowanej szosy. Długo na tę szosę 
czekano, aż nareszcie skończona i ’ — jazda.' Po 
kilku jednak dniach dla przyczyn niewiadomych 
jazdę wzbronili, i obecnie przejechać z Berdy­
czowa do Żytomierza po starym trakcie, to nie 
lada tortura.

W ostatnim numerze urzędowego Pt abuf. 
Wiest. czytamy co następuje:

„W  nr. 248, 249, 250 i 255 JPraic. W y  e t .  
były podane wiadomości o nieporządkach, które 
zaszły w kazańskim i petersburgskim uniwersy­
tecie

Nieporządki te odbiły się echem i w nie­
których innych wyższych zakładach naukowych 
cesarstwa, a mianowicie: w uniwersytecie kijow­
skim (św. Włodzimierza), charkowskim i w char­
kowskim instytucie weterynaryjnym

Z Gt..zyman\ck wiadbmości urzędowych o- 
kazujr się, iż już 15 (27) listopada w uniwersy­
tecie św. Włodzimierza zwołan stutenci zebranie, 
które jednak rozeszło się po pierwszem wezwa­
niu prorektora.

Zebranie to miało na celu wyrażenie sym- 
patji dla studentów uniwersytetu petersburg- 
skiego, w którym, jak wiadomo, student Wo- 
1'oncow chciał znieważyć czynnie pełniącego obo­
wiązki rektora, a tłum studentów w liczbie 500 
do 600 stanął w obronie Woimncowa, wybił 
drzwi, prowadzące do sali aktowej, wpadł do 
sali i lżył władzę.

Do 17 (29) listopada studenci kijowskiego 
uniwersytetu zaczęli zbierać się w sali zebrań 
w widocznym celu zrobienia zebrania.

Kurator okręgu ńaukowego, dowiedziawszy 
się o tern, udał się natychmiast do uniwersyte­
tu i osobiście namawiał studentów, aby powró­
cili do porządku, żądał natychmiastowego przer­
wania zebrania i oznajmił, że w razie, jeżeli 
zebranie przyjdzie do skutku, uczestnicy tako­
wego zostaną bezwarunkowo wydaleni z uni­
wersytetu.

Mimo to gromadzono się dalej ; kurator 
przywołał policję i wojsko.

Po zjawienia się policji w sali, studenci na 
pierwsze wezwanie kuratora bezzwłoczna za­
częli się rozchodzić, dowodząc, że żadne zebra­
nie nie miało miejsca; prócz tego obecni stu­
denci Iteili słowo kuratorowi, iż nie będą zwo­
ływali więcej zebrań.

Radca tajny Gołubcow rówmocześnit donosi, 
że prelekcje ciągną się bez przeszkód i że zna 
czua większość studentów, według jego przeko­
nania, jest za porządkiem.

W Charkowie pierwsze próby wywołania 
rozruchów były zrobione przez studentów uni­
wersytetu, również w dniu 15 (27) listopada ; 
zamierzone jednak na dzień ten zebranie nie 
doszło do skutku.

Dnu, następnego wszakże zebrała się w u- 
mwersytecie dosyć znaczi a ilość, około fcOO stu­
dentów, pod pretekstem zrobienia jednemu z 
profesorów owacji; jednocześnie rozwieszono o- 
głoszenia o zebraniu się w celu wyrażenia współ­
czucia dla burzących się studentów uniwersyte­
tu kazańskiego.

Kurator wezwał natychmiast policję i woj­
sko, pojawienie się których spowodowało na­
tychmiastowe opuszczenie przez studentów gma 
chu uniwersytetu; wielka jednak ilość studen­
tów zebrała się na ulicy i rozeszła się dopiero 
po pewnym przeciągu czasu, na skutek napo­
mnień policmajstra.

W znacznie mniejszych rozmiarach powtó­
rzyło się zebranie w d 29 przeszłego miesiąca, 
natychmiast jednak rozprószyło się ono po po­
ją ricniu się policji i wojska, zawezwanych przez 
Kuratora, przytem studenci dali słowo na przy­
szłość nie robić zebrań.

W  d. 16. (28) listopada miało miejsce ze 
branie w charkowskim instytucie weterynaryj­
nym, na którem studenci postanowili nie prze­
rywać rozruchów aż do czasu zamknięcia wszy­
stkich uniwersytetów i instytutów ; jednocześnie 
na pogrzebie jednego ze studentów-w eterynarzy 
dwóch jego kolegów miało wobec znacznego 
zbiegowiska ludzi mowy treści podburzającej, 
w których ciż wzywali do wyrażenia współczu 
cia dla studentów uniwersytetów kazańskiego i 
petersburgsŁ lego.

Zebranie powtórzono w instytucie rano w 
dniu 17. (29 ) z. m., przytem studenci pozwolili 
sobie gróźb względem inspektora,- który przy­
był dla przywrócenia porządku.

Kurator okręgu naukowego uważał się 
w skutek tego za zmuszanego do wezwania poli­
cji i wojska, przy pomocy których biorący u 
dział w zebraniu byli spisani, poczem policja 
ich uwolniła.

Chociaż władza instytutu wydała rozporzą­
dzenie o oddaniu ich pod sąd. przed doprowa­
dzeniem wszakże tego do skutku uwolnieni, po 
zanotowaniu ich nazwisk przez policję — do­
stali się znów w d. 18. (30.) listopada do in­
stytutu f utworzyli zebranie, którego w skutek 
nieprzybycia jeszcze policji niepodobna było za­
aresztować.

Prelekcje w uniwersytecie moskiewskim i 
instytucie weterynaryjnym w ciągu tych dni 
wszystkich nie uległy przerw ie. “

Z Izby sądowej.
K raków  d. 2.~grudnia,

... ( Obraza czci).

(Dokończenie.)

Następnie zabrał głos dr. Mochnacki i
„Prześwietny sądzie! Przystępuję do wywodu 

osfcaizenia badaniem mejera będzie wy Kazać, źe 
przestępstwo zostało popełnione, że je popełnił p. 
dr. Eibenschiitz i wykazać znaczenie i doniosłość 
obelżywośei, zawartej w słowie przez dr. E uży- 
iem Źe uczynił to dr. E. w miejscu publicznem, 
bo f  kantorze wobec otcych ósó.fi, więc dopuścił 
się przestępstwa z §. 496. Nie ulega - to wątpliwe-, 
lei wobec zaprzysiężonego świadka, bo fatwo pojąć, 
£ę.,tr Ino -sfę;przyznać drowi K. de wego zapom­
nienia. 8ą inne jeszcze fakta, malujące doniosłość 
obelgi rzuconej na mistrza, za którą polecono mi 
wytoczyć skargę przeciw drowi E.

Z początku mniemałem, że nie lada kto i o 
bądź. co kogoś obrazić może, tera mniej mistrza 
Matejkę, zwłaszcza znając łagodnego dr. E. sądzi­
łem, że w uniesieniu w pierwszej chwili po prze­
czytanej mowie mistrza i wtedy, że tak powiem, 
w stanie niepoczytalnym, wyrwał mu się wyraz, 
którego sam potem żałował 1 dlatego chciałem ina­
czej sprawę tę załatwić: zwrócić uw'agę dr. E., na 
niewłaściwe jego postępowanie, i nakłonić mistrza 
do zaaiei hania skargi

Lecz oto pan dr. E. przedstawia pręzydęnt.owi 
Weigluwi oburzenie izraelitów na mowę inangura-, 
cyjną i prosi go, aby nakłonił mistrza do zawodze­
nia jakiegoś publicznego tej sprawy. Nie wiedzia­
łem, w jaki sposób, mógł mistrz obrazić w owej. 
mowie żydów? Bezmyślność tej żydowskiej insynu­
acji, aby mistrz miął odwoływać to, co publicznie 
powiedział jako dyrektor publicznego zakładu, obu­
rzyła mię do żywego. Przyszło mi na myśl, że 
obelga dr. E nie jest czynem .izolowanym, lecz w 
związku z agitacją . żydowską. Dowiódł, mi tego 
zamieszczony wkrótce publicznie W gazetach pro­
test, podpisany obok innych izraelitów' ! pi zez dr. 
E. Już. poprzednio wysłano do Dzień. Dolsk. w'e 
Lwowie pismo, że „notable, czy jacyś tam szla­
chcice żydowscy “ por uczyli wygotowanie protestu 
drowi 'Warechauerowi i Oettingerowi i że otrzymali 
przyrzeczenie Czasu, iż takowy umieści w swych 
łamach.

W  proteście, jaki się rzeczywiście w kilka dni 
pojawił, zarzucono mistrzowi naszemu : „że on ka­
zi pojęcia pokolenia młodszego, rzuca zarzewie nie­
zgody i zakłóca zgodę i miłość narodową," Qtoż 
jeżeli kto dyrektorowi pnolicznej szkoły, i to czło­
wiekowi. ze znaczeniem Matejki, izyni zarzuty po 
bliczne, posądza go o korrupcję, młodzieży, czy to 
daleko odlatuje «d wyrazu użytego prZeż dr: E.? 
Każdy przyzna, że protest ten jest jeszcze wyra­
źniejszą „belgą dla Matejki, jest on jednym więcej 
dowodem, że dr. E. użył wyrazu obelżywego, któ­
rego się wypiera, jest do niego, komentarzem; śvriad- 
czy, że wybuch dr. E. nie byt chwilowy, 1 ecz wy­
nikłym z oburzenia tlejącego w  jego piersi. Zdaje 
się, że. każdy człowiek irny wobec podobnych do­
wodów przyznałby się do popełnionego błędu Lecz 
to niema Uraz miejsca, bo nie je 3t czynem izolo­
wanym jednostki, lecz owocem awantury późniejszej 
i napaści obęlżywej z e ‘strony całego żydo wstwa. 
Nie mogę tej sprawy dochodzić przeciw całemu ży- 
dowstwu sądownie, więc tutaj dochodzę jej przeciw 
jednemu dr. Eibenschiitzowi.

Dr. E i  b 6 n s ch  ii t z ;  .Kozioł ofiarny".. . . ,
Dr. M o c h n a c k i :  Proszę mi nie przerywać. 

Zaznaczywszy to, pytam, z: cóż rzuciło się żydow- 
stwo na Matejkę? Przyczyną była owa mowa inau­
guracyjna, którą powinna udzielać, uczniom wska­
zówek i napomnień pedagogicznych co lo usterek, 
jaki o by przełożony spostrzegł między uczniami. —- 
Upomniawszy wszystkich, aby się oddawali sztukom 
pięknym nie dla spekulacji, lecz dla wyższy di ce: 
łów ; zważywszy dalej, że na 8UO.000 żydów załe- 
dwo jest 50.000 pracujących, a reszta nie chce 
pracować, żyjąc ze spekulacji i pracy cudzej, że 
więc uczeń żyd ma wr codziennem życiu swojęm 
najgorszy przykład i po wsza czasy żydzi czynili 
ze sztuki najobrzydliwszą spekulację, jak uwa Sara 
Bernhard, ów Dawison i t. p.; zważywszy ze przy - 
chwycono niidawno. jednego żydką, przedstawiają­
cego na konkurs pracę cudzą dla spekulacji, — 
mistrz nasz czuł się spowodowanym zwrócić się spe’ 
ęjalule do uczniów żydów, aby im przypomnieć, że 
sztuka nie jest spekulacją, uandlcm, lecz pracą w 
miłości Boga z miłością kiaju złączoną, a zatem z 
przyczyn ważnych dać to napomnienie w sposób 
najodpowiedniejszy i najwznioślejszy. —  Grdziez tu 
rzuca „zarzewie waśni politycznej ? — gdzie sieje 
ziarno niezgeay? Za cóż go więc zelżono? Powia­
dacie, ża mistrz chciał dotknąć żydów? a wszakże 
sami w waszym proteście przytaczacie, że mistrz 
nieraz żydów wyszczególnił i zaszczycil i' Gdzież tu 
loiku? Powiadacie dalej w proteście, że uczeń żyd 
„to "blednął, to się rumienił, że go pocieszali kole­
dzy !" — A cóż to za kłamliwa fant >.;ja ! Wszak­
że słyszeliście, co powiedział ów uczeń żydek, że 
„mordy nabije" tym, którzy śmią jego dyrektora 
obrażać! Oto uczniowie widzieli w mowie tej prze­
strogę ojcowską. Użalacie się, ze ,vas nazwał He­
brajczykami. Dziwna to tkliwość: obrażają się, gdy 
ich nazwać żydami, izraelitami, starozakonnymi, na 
wet Hebrajczykami.

Gdy ńas kto nazwie Sarmatami staje nam 
przed oczyma duszy obraz dzikich może przod­
ków naszych rozsianych po Lesistych przestwo­
rach między Odrą i Wołgą, walczących ze sro 
gimj Germanami . i sroższymi jeszcze panami 
ówczesnego świata Rzymianami. Żydzi — obra­
zili się, że ich nazwano Hebrajczykami ze wstrę­
tem odpychając od siebie tę nazwę, pod którą

niegdyś przy pługu uczciwie pracowali, niezna- 
jąc szynkarstwa, lichwiarstwa i giełdy, odrzu­
cając tę nazwę starożytną, która im powinna 
być drogą, jakb pamiątkę narodowego państwa, 
literatury, jako pomnik x elign, którą do dziś 
dnia wyznają...

Gdzież was więc Matejko obraził ? gdzie ? 
protest ten jest tylko-stekiem kłamliwych za- 
-i zutOw arogancji żydowskiej, ujętej w formę 
fałszywego liryzmu. To wy buntujecie uczniów,, 
wy siejecie ziarno uiezgody, zrażacie uczńiów 
przeciw uczniom, wy, będziecie udzielali peda­
gogiki?

Żalicie się, że wam odmówił polskości i u- 
waża was za odrębną społeczność. Matejko tej 
kwpstji nie dotknął j j y  jj ami w proteście, wy­
rażacie ;się, że Matejko ' dotknął waszą spore- 
czność, sami więc się oddzielacie; wasze talmu- 
•dy, ehajdtry;-'iłńsża solidarność dra ńas zgubna,'’ 
czyni was odrębnymi, wielu, nawet z podpisa­
nych w proteście nie umie pó polsku, jak Reicii, 
Herman, Aschkenzy. Powiada p. dr. E,, że oj­
cowie wasi żyli na tej ziemi, oj! czuli też tu 
ojcowie nasi, czuli! (śmiech). Ale każdy gdzieś 
żyć i umierać musi, czyż to daje prawo do oby 
wat-elstwa ?

Zasługi i krew za ojczyznę przelana nada­
je obywatelstwo.

Takie oby watelstwo nabyli u nas1 Ormianie. 
Zdaieka przybywających, przyjęto ich gościnnie 
jak i Żydów. Zachowali swój obrządek, jak i’ 
żydzi, lecz imiona ich jako obywateli Polaków 
ze. czcią wspominamy, imiuna, które chlubnie 
często na kartach historji zapisali.

" Kiedy szlachta gnębiła chłopstwo, kiedy 
niewielu miast broniło prawo magdeburskie,' ży­
dzi otoczeni przywilejami swobodnie się rozwi­
jali, a czy zostali dobrymi obywatelami Polski? 
Czytajcie dzieło Kalinki.

Dr. E a b e u s c h u t z ’: Nieprawda!
Dr. M o c h n a c k i .  Proszę mi pozwolić mó­

wić. A po rozbiorze krajt jakąż odegraliście 
rolę?

Sędzia P a s z y ń s k i ;  Proszę p. mecenasa 
trzymać się ile możności przedmiotu i pominąć 
historyczne wywoay.

Dr. M o c h n c k i :  Skoro p. sędzia głos mi 
odbiera, więc jak najkt ócej przechodzę historję 
działalności obywatelskiej śydów.

Po r. 1848 w wasze ręce zagarnięty handel 
i przemysł, a czy odwdzi ęczyli. cie się za to 
krajowi?

A teraz przejdę do tego, k o g o  wyście o- 
brazili. Wielu jest genialnych artystów ; Oela- 
rochę, Makąr.t itd., jednakowoż żaden z nich nie 
jest jeszcze Matejko!- Dar jego uczyniony v nie 
tak świetnych intei esach majątkowych, jak to 
ogół mniema, wobec liczne, rodziny, świadczy, 
że jest równie ofiarnym obywatelem, jak geni­
alnym artystą.

Gdy my pogrążeni obecnie we śnie narodo 
wym, tymczasem nasz Matejko maluje nam sen­
ną naszą fantazję o lepsząii śwrietnięj>z,e  ̂ doli, 
kołysze nhś, żebyśmy śui-K’ tuite i pięknie, aż do 
naszego zbudzenia narodowego. Oto Jan Matej­
ko! Aby spełnić to sfroje zadanie, 011 z poświę­
ceniem sławy, jakaby mu ztąd może urosła, je­
śli urośc może; z poświęceniem majątku, jakiby 
mógł zebrać, gdyby chciał nie zasklepiać się w 
studjaeh historji naszej i zamaczać pędzel swój 
v farbie kosmopolityzmu, on tylko polskie i dla 
Polski tworzy dzieła! I tego to męża nazwał 
dr. Eibenschiitz łajdakiem? Tożsamo wypowie­
dział protest: ńie znam ustawy karnej na obra­
żony majestat, nie mogę1'jedną obręczą ścisnąć 
wszystkich obrażających owym podpisem' na pro 
teście Matejkę, więc choć- w szczupłych grani­
cach §. 496 chcę w osobie p. Eibeńschtitza for 
mai nie ukarać za całą tę napaść na mistrza na­
szego. ■

Dr. :E i b e 11 s c li u t ź.
Zaledwo wysłuchać zdołałem tej lia-paści dr 

Mochnackiego :fta żydów w ogółem (Dr. Mo­
chnacki zabiera się-do wyjścia). Zacznę mówić, 
aż dr. Mochnacki powróci

Pr, M o c h n a c k i .  Proszę bardzo nie 
przerywać oObie..

Dr. Eibenschiitz czoka powrotu dr. Mochnac­
kiego, poczem zaczyna obronę.

Dr. E;i b c n s c h u ż : Wysłuchałem cier­
pliwie mowy pana mecenasa Mochnackiego; w 
taki Sposób nikt jeszcze w Polśce nie przema­
wiał, nikt nie szeirzył jeszcze takich poglądów 
antisemickich — jestem tak przejęty, że spo­
kojnie mówić nie mogę.' Nie ja tu jestem teraz 0 - 
skarzony, ale to jest sprawa dri Mochnackiego 
contra Żydom w ugóle, której ja jestem kuzłem 
ofiarnym. Lecz traktuję prze Imiot jako mój 
w-łaśńy, bo nie jestem upoważniony zastępować 
żydów wszystkich.

Co powiedział tu świadek Gorzkowski, to 
niech policzy w swem Sumieniu... ja już .powie­
działem, jak było, a że oDrazić p. Matejki nie 
miałom myśli ni zamiaru, tak mi Boże do­
pomóż.

Sprawy poruszonej przez dr. Mochnackiego 
rozmazywać D;e chcę, kwestja ta społeczna nie 
da się w jednej chwili rozwiązać. Mjmo wszel­
kich inkryminacyj zarzucanych nam żydom, po- 
zoslaniemy nadal wiernymi synami ojczyzny, 
będziemy się starać wrszełkie wady wykorzenić, 
powstałe w skutek ciągłej poniewierki, w sku­
tek prześladowania, chociaż sam może nie do­
czekam. że uczciwe tendencje zrobią nas naro­
dem ; potwierdzą, że jesteśmy warci być syna­
mi tej ojczyzny.

Sędzia pan P a s z y ń s k i  wydaje wyrok, u- 
znający dr. Eibenscbutza w i n n y m  przekro­
czenia przeciw7 bezpieczeństwu czci, przez obel­

żywe wyrażenie się o p. Janie Matejce w miej­
scu puŁiieznem wobec osób, które mogły znie- 
wragę tę słysz-"/', i skazuje go na J.5.0 ?JŁ- kary, 
względnie 10 dni aresztu.

Dr.. E kb : r. s c h ii f z zgłasza odwołanie się 
od wyroku. (CW .)

ueisuuwa i mu
Dnia 6. grudnia.

* Tem peratura „złagodniała" znacznie od wczo- 
, aj w południe. —  prawdopodobnie z powodu z ano 
wiedziarlego na dzisiaj przejścia Wenus przez słuń- 
ce, co ze względu na strój w jakim zwykła Jha-. 
dzać piękna bogini, nie mogłoby przecież odbyć się 
przy — 20 ’ B Cztery. st.opnie ciepła, które-mamy: 
w południe są daieko stosowniejsze...
! * P o sie a i nie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro, we czwartek dnia 7, grudnia r, b.

Na porządku dziennym między innemi: 
i Wnioski względem przeprowadzenia wyboru 
Hady [ miejskiej na piąty perjod wyborczy.

Wniosek względem poboru gminnego podatku 
Czynszowego i dodatków gminnych do podatków 
stałych w r  1883.

Wniosek o upoważnienie magistratu do asy- 
;gnow7ania i wypłaty począwszy od 1. stycznia 1883 
należytuści systemizowanych i koniecznych w razie 
nieuchwalenia budżetu na rok następny przed sty­
czniem 1883.

Wnioski z powodu przeprowadzonej dnia 13. 
października 1882 próbj światła gazowego

* Odczyt W  piątek 8. grudnia b. r. o godzinie 
4ioj popołudniu będżio mieć baczjrt w Stowarzysze- 
i iu rękodzieł, lwów. „Gwiazda" próf, Karol Kawer 
„O Olesku", na który Wydział Stowarzyszenia człon­
ków z rodzinami zaprasza.

* krabzew ski otrzymał — jak z Neapolu do 
Gazety PolsHcj telegrafują —  z inicjatywy króle­
wskiej, wielki; krzyż Oideru śś. Maurycego i Ła­
zarza.

* Policja tutejsza zbyt częste daje dowody 
nieiaktowności .w ęweui postępowaniu, aby je można 
zwalić.na co innego jak na złą organizację tej tak 
ważnej dla utrzymania porządku publicznego insty­
tucji, Toli ;janci ęą: nilodzi,, niedoświadczeni, a za­
dufani \y, swej władzy dopuszczają się często czy 
nów nielicujących z powagą reprezentantów władzy 
Przedwczoraj o godzinie 8.*/, zdarzjl się następu­
jący wypadek. Na placu Bernardyńskim policjant 
chciał aresztować.jakiegoś pijanego człowieka, w 
tern przebliża się nieznajomy w średnic.'1 latach, w 
futrze i czapce i ząęzyna przedstawiać policjantowi, 
any puścił delikwenta. Nic to l.ie pomaga; tymcza­
sem pijak umyka. , Jegomość w futrze przytrzymuje 
puli ej anta i. puszcza go dopiero w chwili, kiedy pi­
ja ł dopadł bocznej uliczki i znikł ,bez śladu. Poli 
cjąnt napiióżno puszczał się za nim pogoń — wraca 
— i spotyka przechodzącego uczpi: gimnazjalnego 
ubranego także w futro, ale mającego zamiast cza­
pki kapelusz na gEwie. Pomimo, że łatwo przecież 
odróżnić młodzieniaszka od dorosłego c/łowieka, 
chwyta gimnazjalistę i aresztuje go. "Widzowie tej 
sceny napróźno przedstawiają organowi bezpieczeń­
stwa, że to ni< ta, sama osoba, policjant aresztuje 
go, a z nim ra.ze.rn pewnego ukończonego słuchacza 
ńiozoni, oficera rezerwowego, który się sa nim uj­
mował. Kilku poważnych obywateli, którzy byli 
świadkami naocznymi poszli razem z aresztowanymi 
do policji, aby całą awanturę wyjaśnić. Kiedj we­
szli w bramę jeden z policjantów dobył pałasza i 
chciał nim jednego ze świadków uderzyć, został 
jednak odepchnięty. Zrobiono protokół i rzecz cała 
jest w toku. Czyż zajście to nie jest oburzające, 
czyż nie dowodzi, że policjanci teraźniejsi nie są 
dostatecznie uzdolnieni do służby?

* Uczniow ie Matejki chrzpścianie i hebraj­
czycy, udali się. do adwokata Mochnackiego, by mu 
okazać swoją wdzięczność za obronę ich dyrektora. 
W  imieniu kolegów przomówił p. Jan Styka w tym 
sensie, że szanowny mecenas, broniąc mistrza, bro­
nił Ł czci narodowej, b« zasłaniał przed obelgą 
tego, którego naród. Czci i wielbi, jako swego liróla- 
ducha. Wskazał zarazem, że każdy hebrajczyk, 
który jest ojczyzny synem, nie pasierbem, równą 
dla mecenasa przejęty est wdzięcznością, i odwołał 
się na ooecnych nebrajczyków. Zakofczył zapew­
nieniem współczncia w przykrościach, jakieby go 
spotkać mogły ze strony tych, przeciw którym wy­
stąpił. (Czas.)

* Frzajśuie Wenery. Dziś dnia 6. grudnia 
przypada przejście .planety Wenus po przed tarczą 
słoneczną, w naszem stuleciu powtórne. Pierwsze 
odbyło się dnia 8. grudnia 1871. — Następna przy­
padają w X X  wieku, a to dnia 8. czerwca 200' r; 
i 6. czerwca 20i 2 r. Obecne przejście będzio wi­
dzialne całkowicie tylko w Ameryce południowej i 
wschodniej części Ameryki północnej. M Europie i 
Afryce będzie widzialne tylko częściowo. U nas, 
-w razie pogody, na co się jednak nic zanosi, muże 
oyć widzialny tylko początek zjawiska, albowiem 
dalszy przebieg i koniec przypada w porę, kiedy 
dla nas słońce już zajdzie. Początek przypada na 
godzinę 3. min. 15, środek, t. j. chwila", gdy W e­
nus znejdować się będzie w środku obrazu tarczy 
słonecznej przypada na gudz. fi. min. 24, — koniec 
na godz. 9. min. 33 wieczorem.

Ekspedycje wysiane przez różno państwa do 
Ameryki celem obserwowania tego zjawiska, mają­
cego wielkie znaczenie dla astronomów, są równie 
kosztowne, jak oyły W r. 1874. Dokładne wyzna­
czenie paralłaksy słonecznej, a za jej pomocą odle­
głości ziemi od słońca nie dało się wówczas usku­
tecznić, głównie z powodu niedokładnych fotografi­
cznych zdjęć zjawiska, na których tó zdjęciach nie­
dokładnie wypadły brzegi obu ciał niebieskich —:

ztąd i rachunki i cyfra paralłaksy wrypadła wątpli­
wa, między 8.”8 a 8.”9 swej prawdziwej, v artości. 
Obecnie Francja wysłała ośm ekspedycyj, Anglia 
pięć, a Stany Zjednoczone ośm. Rezultaty rachun­
ków będą dopiero za lat parę wiadome.

* W spra w ie stręczenia sług uczęszczających 
do szkoły służących, dyrekcja tejże szkoły pudaje 
do wiadomości, co następuje :

Celem uniknięcia niedogodności wynikających 
z licznego naraz ogłaszania się osób, dyrekcja 
szkoły dla sług postanowiła przyjmować zgłoszenia 
ze strony pań nietylko w niedzielę od 3 — 5, ale i 
we środę od 3— 4 (ratasz 3. piętro, gdzie sziioia 
w raz:); ponieważ wszakże dla służbodawców jest 
azeużą niezmiernie dogodną mótlz się odrazu znieść 
z polecaną sługą, dlatego dyrekcja postanowiła uła­
twić to purozujniewąnii' się zaraz po skończunej 
n tuce.,, w niedzielę, , t. j po godz. otęj ipopołudmu, 
Zwraca się wrszakże uwagę, że czas ten po godz. 
5tej przeznaczony jest wyłącznie dla Rumienionego 
porozumiewania się pań' z polecanemi sługami. W  
tym więc czasie dyrekcja nie może załatwiać innych 
czynności w sprawie stręczenia sług i przyjmowania 
nowych zgłoszeń, dla których to spraw jedynie 
czas podany A-yżej (t. j. od 3— 5 w niedzielę i od 
3— 4 we środę jest przeznaczony

Dyrekcja więc uprasza , by osoby pragnące 
korzystać z bezinteresownego pośrednictwa szkoły, 
zechciały się stosować do tego przepisu.

* Szlachetny dar rzemieślnika z Wilna. Czy­
tamy w Wiel.u: Niedawno, pisząc o smutnem poło­
żeniu młodzieży naszej, kształcącej się bądź w 
gimnazjach tutejszych, bądź w peUrsburgskich, wyż- 
iszycu naukowych zakładach — odwoływaliśmy się 
do serc czytelników naszych, zamużniejszych zwła­
szcza, ażeby młodzieży tej, która jest ziarnem czy- 
stem, rzuconem na niwę przyszłej narodowej oświa­
ty, zmarnieć bezplennie nie dali

Otóż, pokazuje się, zi» i słowa nasze były tak : 
że. ziarnami, które padły na szlachetną glebę, albo­
wiem przed paru dniami otrzymaliśmy z Wilna rs. 
10, dołączone w 'iście następującej treści:

„Czytając, w Wieku o ciężł Lej doli młodzieży 
nauKowej i o wydanym dla niej koncercie studen­
ckim bolałem serdecznie,, iż oddalony tak bardzo, 
ńie mogę. wyłożyć choć skromnej kwoty na zs Ku­
pienie biletu, by pizyczynić się także do powięk-. 
szeniiL funduszu, przeznaczonego ua pomoc tej mło­
dzieży naszej, która pi-aeuje tał ciężko, w samym 
życia kwiecie !

Ja jednak zazdroszczę jej tuj piacy, służącej 
do osiągnięcia wiedzy, od której sam jestem odsu­
nięty zdała... Ze jednak Opatrzność mnie tak posta­
wiła, niech będzie wola Boska święta !

O ile jednak porzuci', losu tej młodzieży do 
serca mi przemawia, o tyle czuję się w obowiązku 
W prżyjść pomoc lodakom moim, i w tym ceiu prze 
syłara teraz rs. 10, z postanowieniem, że odtąd rok 
rocznie przesyłać im będę ćwierć jedną procentu z 
mej rzemieślniczej pracy, co uczyni około 30 rs. na 
rok.

Z błogosławieństwa Boskiego mam dziatek 
sześcioro. Nie wiem, na jaki los one padną —  ale 
pragnąłbym' dostaiuzyć im tego światła nauki, ja ­
kiego mnie nie dostaje, więc taż myślę sobie, że 
gdy ja dziś, dzieciom cudzym ale ihoich współ­
ziomków7, pomogf do osiągnięcia wiedzy, to kiedyś 
może i moim inni dopomogą, a areszcie Pan Bóg 
nie zapomni o nich.

Składając do Wieku tę bagatelkę rs. 10, prze­
praszam redakcję, że utrudzę ją jeszcze prośbą, aże­
by pbłow7ę tej kwoty raczyła przesłać do Peters­
burga dla rodaków niezamożnych, którzy sie tam 
uczą. Z/.“

Prócz tej jednej litery L. żadnego podumu, ża­
dnego adresu nawet. Sńąć to prosto, szlachetne ser­
ce rzemieślnika, .które mogłoby przynieść zaszczyt 
piersi duchowego magndta — nie chciało ujav,7nić 
nawet śladu miejsca, z którego przyszedł jego dar 
hojny.

Bo hojnym, jest dar pracownika, który czwartą 
część swojego Zarobku krwawego, przeznacza na 
pomoc d 'a ‘ młodzieży w naukach; bo świętą jest 
oftara cjca sześciorga dzieci, którym przecież także 
i światło i ćhleb potrzebne!..

Cc do ńas, dziękujemy zacnemu rzemieślniko­
wi L, za jego dar, płynący z wyższego obywatel­
skiego iczucia — dziękujemy mu nietylko w imie- 
mą młodzieży, dla której dar ten przesłał i dalsze 
składać przyrzeka, lecz i od siebie także — gdyż 
i nam również tą prostą odezwą swoją zacny ten 
obywatel uczynił dar wielki... przekonał bowiem  ̂ że 
spółeCzeństy ó, pośród którego znajdują się ludzie 
z sercem gotowem do. ofiar takich — ma także 
przed sobą przyszłość... szlachetny.

* M urderstwo w Krakowie. Wczoraj rano 
znaleziono w Krakowie w gmachu kasy oszczędno­
ści, zamordowanego stróża nocnego tejże kasy An­
toniego Słowika, liczącego lat 64. Leżał skrwawio­
ny na kożuchu w własnej izdebce ; obok niego za­
krwawiony sztylet, a przy piecu również krwią zbro­
czona siekiera. Komisja skonstatowała na jego 
zwłokacn ranę nad obojczykiem, zadaną podwójnem 
pchnięciem sztyletu. Podejrzany o zbrodnię Wawrzy­
niec Wcisło, ułan a obecnie cieśia, który żył z nie­
boszczykiem a jeszcze więcej z jego żoną w1 ścisłej 
przyjaźni, został przyaresztowany.

* Koło a rtys tyc zn o - literackie w Krakowie 
urządza dnia S. lutego bal kostiumowy, „na tle 
epoki Sobieskiego". — Dochód z balu jest przezna­
czony między innemi na zakupno „Gladjatora" W e- 
lon sk ieg o .

* S tutki pocałunku. Wypadek stał się wpra­
wdzie we Wiedniu, ale może być bardzo skutecz­
nym przykładem dla... Lwrowianek. W  tych dniach 
do kliniki wiedeńskiej zgłosiła się piękna 17-letnia 
panienka, prosząc koniecznie o osobiste widzenie się 
z prymarjuszem. punioważ tylko jemu chce opowie­
dzieć przyczynę swej nagle zaszłej głuchoty. Wpro-

Raport naczelnego dowódzcy
gwardji narodowej,

(Ciąg dalszy.)

Obowiązki jm muim byłoby zapewne naten­
czas kazać aresztować pana Domagalskiego, ale 
zważywszy to chwilowe wzburzenie umysłów i 
gorącą krew akademickiej młodzieży, zaniecha­
łem tego z obawy, ażeby taki krok nie wywo­
łał wojny domowej. Udałem się więc znowu do 
Jego Ekscelencji komenderującego przedkłada­
jąc niebezpieczeństwo, w jakiem się gwardja na­
rodowa znajduje, oraz oświadczając, iż cofnięcie 
się gwardji narodowej nawet fizycznie jest nie- 
możebnem, gdyż gwardja narodowa zajmuje ry­
nek, a miasto w około jest opasane wojskiem, 
tak że gwardie narodowa nie ma którędy wyjść. 
Prośby moje były daremne, Jego Ekscelencja 
ponowił tylko zapewnienie, źe wojsko luki otwo­
rzy i że gwardja narodowa i legia akademicka 
ufając jego słowu, żadnej obawy mieć nie po­
winny.

Wróciwszy do sztabu oświadczyłem to ul­
timatum gwardji, stanęło więc na tem, abym 
zaw iadomił Jego Ekscelencję komenderującego 
przez adjutanta Kabata, iż godzina szósta prze­
znaczona jest du rozejścia się gwardji, że bary­
kady będą rozebrane, prosząc ażeby stosowne 
ku temu wydal wojska rozkazy.

Umysły poczęły się uspokajać, legimi aka­
demicki nie stawiał oporu, barykady rozbiera­
no, a wielka część gwardji przeprawiła się już 
przez luki spokojnie, gdy niespodzianie rzeczy 
zupełnie inny wzięły obrót.

Kapitan Peszyński legii Hlciej przybył do 
sztabu i oświadczył, że oddział wojska, stojący 
w ściśniętej kolumnie koło Wołoskiej cerkwi, 
nie chce przepuszczać jego do domu powracają­
cej kompanii. Posłałem natychmiast adjutanta 
Kabata do jenerała Bordolo, w tej stronie ko­
mendę mającego, żądając przepuszczenia gwar­
dji na mocy przyrzeczenia Jego Ekscelencji ko­
menderującego, co po niemałych trudnościach 
dopiero nastąpiło. W  chwilę potem przybył do 
mnie podporucznik Gelinek z kompanii 5ej legii 
III. z dziesięciu towarzyszami i oświadczył, że 

! oddział pułku Deut»ckm.eister, stojący na placu 
1 św. Ducha, znieważa przechodzących. gwardzi­

stów i grozi natarciem. Tjnn podobne różne 
skargi ze wszystkich stron mn'e dochodziły.

To nie pozwalał;, mi dłużej pozostać w 
sztabie. Udać się do Jego Ekscelencji komende- 
rułącego w celu upomnienia się o spełnienie da­
nych rai przyrzeczeń było moim obowiązkiem; 
wprzód jednak wydałem następujące rozkazy:

1. żeby kapitan 1. kompanii Krasicki tak 
długo ze swoją kompanią na odwachu głównym, 
opuszczonym przez wojsko, pozostał, dopóki 
przez takowe zluzowanym nie będzie,

2. żeby adjutant r  ritosławski poszedł do 
akademii tlla przyspieszenia rozbierania barykad;

?•' ;eby adjutant Osmólski udał się na od­
ia ch  do ' ‘ramy halickiej, dla ułatwienia, prze- 
chodu ruzchodzącej się gwardji narodowej;

4. żeby Magierowski, adjutant legionu aka- 
kademickiego, uda1 się przez Krakowską i Or­
miańską ulicę z rozkazami rozbierania barykad.

Te wszystkie rozkazy wypełnione zostały 
dosłownie, bo gdy kapitan Trautenberg, wysła­
ny przez Jego Ekscelencję komenderującego, 
przez rynek 1 koło akademii przejeżdżał, zna­
lazł barykady zniesione, a część legionu akade­
mickiego, ko o którego przejeżdżał, honory woj­
skowe mu oddawała.

Wziąwszy uakoniec porucznika Rozwadow­
skiego i adjutauta Langiego z sobą, udałem się 
na plac św. Ducha koło cukierni Pasj nkowskie- 
go o godzinie 7 rano, celem skłonienia wojska 
do dotrzymania słowa, danego przez Jego Eks- 
ce’encję komenderującego. Tam przekonałem się 
naocznie o zniewagach, wyrządzanych gwardzi­
stom. Wezwałem oficerów, stojących koło odwa- 
chu, do zrobienia porządku i zostawiłem tam 
adjutanta Langiego ż rozkazem, ażeby postawił 
dwie poczty do naw] acania wychodzących ż ryn­
ku gwardzistów Ua wązką Wałową uliczkę, dla 
wyn ijania frontu wojska na placu św. Ducha, 
sam zaś udałem się do Jego Ekscelencji ko­
menderującego jak nąlspii szniej, bojąc się, by 
z tych powodów do konfliktu nie przyszło.

Gdy przechodziłem koł" odwachu halickie­
go padły strzały na placu św. Ducha, i nagle 
powstał rozruch w. całem wojsku, które tak gro­
źną postać przybierać zaczęło, iż kapitan placu 
Heimerle, znany mi osobiście, chwycił mnie za 
rękę, i przeprowadził po pi/ed front wojska, 
jemu tylko winien jestem, żem się spukojnie do 
Jego Ekscelencji komenderującego dostać mógł.

Starałem się wystawić panu komenderują­
cemu stan rzeczy, przekładałem, źe podobne po­

stępowanie wojska nie jest zgodne z zapewnie­
niem jego, prosiłem, by żadnych nieprzyjaciel­
skich kroków nie przedsiębrał, gdyż te wy­
strzały, któreśmy słyszeli, mogą być tylko skut­
kiem jakiegoś nieporozumienia.

W tejże samej chwili przybył wyżwspo- 
mniany adjutant kapitan Trautenberg od akade­
mii i z rynku, i zdał panu komenderującemu 
raport, którego jednak nie słyszałem.

Pan komenderujący rzekł, iż nie wie, co się 
wmieście stało, że mićśdę udać trzeba do pana 
jenerała Borciolo, który przed pomieszkaniem 
pana gubernatora ma komendę, i razem z nim 
naradzić się 1 coś stanowczego ułożyć. Do prze­
prowadzenia nas po przed linię wojska zpstał 
mi dodany pułkownik huzarów br. Barko.

Idąc do jenerała Bordolo, spotkałem aka­
demika, idącego bez broni; tego posłałem po 
adjutanta Kabata w celu dowiedzenia się co się 
dzieje w mieście ? Rozkaz mój wykonany został.

Spotkawszy jenerała Bordolo przed pomie­
szkaniem pana gubernatora, oddałem mn rozkaz 
pana komenderującego.

(C. d. n.)



wadzono ją do prymarjusza, a ona po długiem wą­
chaniu wyznała wreszcie, że narzeczony jej wró­
ciwszy z dalekiej podróży uścisną! ją serdecznie, 
P^yłożył usta do jej (pięknego; uszka i pocałował; 
°na zaś v tejże chwili uczuła gwałtowny ból i nic 
°dtąd nk słyszy, Prof. Gi ul er skonstatował zapo- 
HUcą zwierciadełka, że istotnie nastąpiło piknięcie 
błony bębenkowej w uchu, tudzież silne zapalenie 
części wewnętrznej. Oto smutne skutki pocałunku!...

* .wiadom ości kapustne. Dochodzi nas wiado­
mość, 14' w przyszłym karnawale odbędzie się po 
dwuletuiej przerwie, bal lekarski, a to dnia 3. lu­
tego w salach kasyna miejskiego. Dochód z niego 
jak i z poprzednich balów, przeznaczony na fun­
dusz wsparcia wdów i sierót po lekarzach pozosta­
łych. Sympatja jakiej doznały pierwsze dwa bale 
Towarzystwa lekarskiego, daje natlżieję, że i tego­
roczny „nie ustąpi świetnością i dohurem towaizj 
stwa paprze łnAom.

’• Mianowania. Sąd krajowy Wyższy zamiano­
wał praktykanta a^dowegu Józefa- Groniećkiogo cez- 
pł itnym ausknltantem.

t Ma pom.uk al& śp. Stan. Dobrzańskiego,
byłego dyrektora sceny lwowskiej, nadesłali do na­
szej administracji pp. ,Takób śawczyński, Jan Żół­
kiewski i Leopold Kowilski po 1 zir., Henryk Ja­
recki, b. dyr. orkiestry W  ż łr .; ' i azem- 13 zliv •

* Jim  ‘ im  -przemysłowe w lauuzu codziennie 
o ł  godz 9. do i.; w poniedziałek 50 ct. w iune 
du.e 30 ct

* Kuzeum hr. DMedu r-yc’ lego, uli va.'feaL&łna 
otwarte w środę, sobotę od 1 1 s rana do 3. gc 
aj lny popoł .dniu, w ś cięta i niedziele od 10. do 1. 
gej oziuy.

* Muzauif sakł dn nar im Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9 do 1. Nadto 
we wtoros i* piątek p*» południu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro we czwartek: Sw. Ambrożego. — 
Św. Kłymenta.

* Wiadomości policyjne 1 dnia 5. b. nu 
Skradziono: Dana D. Se. 1.. 14 ul. Żółkiewska ze­
garek orebrny cylinder z grawirą. konia na koper­
cie, 2 surduty i 2 kaftaniki. —  Tanu E. Z. z wo­
zu burkę koloru brązowego o podszewce flanelowej 
niebieskiej w mateczni. —  Panu B. H. z wozu pa­
czkę drewnianą z krochmalem, herbatą i kałama­
rzami.

Straż policyjna ujęła, minowanego złodzieja Ja­
na Mazura z? skradzionym panu H. B. tłumokięm 
zawierającym tytoń i cygara różnego gatunku.

Sprawca kradzieży tłumoka z czapkami i ba- 
raniemi skórkami, na szkodę p. J. L. został ujęty 
a rzeczy Lkrad zionę odebrane.

1—  Pom orzany, Dowiadujemy się, że z przy­
szłą wiosną Stanisław hr. Potocki, dzisiejszy dzie­
dzic Pomorzan, ma zamiar odnowić i io  dawnej swej 
świetności wrócić zaimk tamtejszy dawną siedzibę 
Sobieskich, których Pomorzany były rodowy n ma­
jątkiem Restauracją zająć się, mają pp. profesoro­
wie Zacharjewicz i Marconi obaj nasi znakomici 
artyści.

Podczas gdy w Norwegii rozszerza się z 
dniem każdym propaganda republikańska, w 
Szwecji bierze górę agitacja socjalno-demokra■ 
ny^zna. Skierowaną ona jest w pierwszym rzę­
dzie p  -zeciw militaiyzmowi. I tak w tych dniach 
liczne zgromadzenie robotników dziennych u- 
ehwaliło w Sztokholmie rezolucję, żądającą wo­
bec tego; że Szwecja nie może nigdy prowadzić 
skutecznej wojny z żaclnem z wielkich mocarstw, 
dalej z pow odu, że mili tary/m jest plagą kra ju 
i przyczynia się do emigracji — żeby z tych po­
wodów rządowy proielst reorganizacji arnu. w 
zupełność’" odrzucić. myśl tej rezolucji stała 
armia ma być zniesioną, a do utrzymania po­
rządku ma w y s ta r c z y ć  15.000 żandarmów. Rząd 
pi0 ogłosić neutralność swoją wobec innych 
p * n e tw  i z a p r o p o n o w a ć  międzynarodowj sąd
rozjemczy.

2  Rady państwa.
(T elegra m y  G a ze iy  N a rod ow ej.;

Wiudeń d. 5. grudnia. Posiedzenie 1 zby po- 
słóAV. Ze strony rządu Wniesione zostały nastę­
pujące przedłożenia •. projekt ustawy względem 
zmiany dodatku <K rajchsratowej ordynacji w y­
borczej co do wiejskich okręgów wyborczych w 
G a lic ji; rozporządzenie niinisterjalne z 20. czer­
wca, zawieszające działalność sądów przysię­
głych  w okręgu sądu obwodowego w Kotarze ; 
et* olnienie od opłat za przeprowadzenie aDluicji 
naJużytości w  pieniądzach i naturze dla kościo- 

- łów, probostw i icli organów, ciężących w Krai­
nie na realnościach ; ustawę przedłużającą u- 
stępótwa dla kolei m ie jsciw veh ; ustawę co do 
d^szego pobierania podatków do końca marca 
1883; * re iyt dodatkowy na pomnożenie straży 
skarbowej w skutek nowej taryfy celnej (żąda- 
nte podwyższenia o 248.160 złr.); ustawę o ul­
gach należytościowych przy konwersji pryory- 
tetów  k°\ei żelaznych; ustawę przedłużającą 
moc obowiązującą ustawy z 28. lutego co do 
sądów wyjątkow ych w Dalmacji.

Następnie wita p r e z y d e n t  Smolka Izbę i

(posłowie podnoszą się) Dalej zawiadamia 2 mi-' 
łościwych podziękowaniich obojga cesarstwa zaf 
gratulacje w urodziny i imieniny cesarza i wj 
imieniny cesarzowej.

Minister- prezydent hr. Taaffe zabiera głos, 
aby spełnić ODowiązek rządu wobec Rady pań­
stwa i w imieniu całego gabinetu zdać sprawę
0 rozległości klęsk w Tyrolu i Karyntji, o po­
czynionych zarządzeniach, o tern co rząd juz 
zrobił i co jeszcze zrobi, tudzież co w tym 
względzie reprezentacji państwa zrobić wypa 
dnie. Dodaje obszerny obraz klęsk elementar­
nych, które we wrześniu i październiku Tyrol
1 Karyntję nawidziły; jak najszczegółowiej przed- 
stavVia, ^rządzone w rozmai ty cli okolicach szko­
dy; komunikuje wiadome zarządzenia rządowe i 
oświadcza, że reprezentacje 'krajowi-, organa 
władzy państwowej . ogółem wszyscy, których 
to rzeczą być mogło, wytężyli całą swoją wie­
dzę i wszystkie swoje siły, aby odwróci-, klę­
skę, dać pomoc i przytułek. Na Tyrol, który 
niezrównanie hardzi ąj niż Karyntja został nawi- 
dzonym, zarządzono powszechne składki Pro­
szono też rządu węgierskiego o ich zarządze­
nie, co też rząd węgierski z całą gotowością 
spełnił

Dalej powiada hr. Taaffe: Wszystkie do­
tychczasowe zarządzenia, można uważać jedynie 
jako początek pomocy ze strony państwa, albo­
wiem potrzebne są zarządzenia, na daleko wię­
kszą'skalę. Wskazuje, że umyślnie z wołano sejn 
tyrolski, i" co ten sejm uchwalił, i że wynurzył 
Zarazom nadzieję, iż państwo weźmie to na sie­
bie, czego kraj ńa żaden sposób dokonać nie 
potrafi. Rząd uznaje, że ■ dalsza akcja pomocy 
państwowej musi iść w tym kiei linku, jaki sejm 
tyrolski obrał z mającą się zaciągnąć trzymilio­
nową pożyczką krajową, i źe metylko będzie 
trzeba dać jeszcze dalsze zaliczki, tudzież bez­
zwrotne zapomogi, ale, że także państwu wypa­
dnie p- zyczy-ić się znacznie do wydatków na 
aoniecznc regulacje rzek; które w najbliższym 
czasie muszą być wykonane.

Mr 'Taaffe kończy tern, że rząd wniesie w 
należytym czasie do konstytucyjnego traktowa­
nia cesarskie rozporządzeniu z d. 26. września 
i 30. października, tudzież przedłożenia wzglę­
dem zapomóg, jakie obu krajom mają być uży­
czone, tudzież względem potrzebnych w tym ce­
lu kredytów. Rząd miał sobie za obowiązek, 
uwiadomić o tern Izbę zaraz za jej zebraniem 
się, będąc przekonanym, że Izba uprzej miS przyj­
mie dotyczące przedłożenia. Dotychczasowe tra­
dycje Izby napawają rząd otuchą, źe co do 
tych przedłużeń może odwołać się do całej Izby 
i liczyć na poparcie wszystkich jej członków.

Mowę hi. Taaffcgo przerywano kilkakroć 
oklaskami, które się pizy końcu ze-wszystkich 
stron posypały.

Minister skarbu Dunajewski przedłożył pro­
jekt budżetu na r. 1883.; ogół wydatków preli­
minowany jest na 491.881.215. złr., dochodów na 
460,218.810 zł., niedobor wynosi przeto 31,o62.405 
złr. Wywód finansowy ministra, przyjmowała 
prawica oklaskami zwłaszcza tam, gdzie mówił
0 wniesieniu ustawy o podatku zarobkowym, 
od rent i osobisto-dochodowym. W  końcu rozle­
gły się huczno oklaski.

Wniesione do Izby i w wywodzie ministra 
skarbu wymienione projekta ustaw, zostały po­
stawione na porządku dziennym następnego po­
siedzenia Izby

Pp. Herbst i Chlumetzky wnoszą ó wybra­
nie komisji z 36 członków dla projektu, który 
w" swojem i swoich towarzyszy politycznych 
imieniu poda ja, w sprawie reformy Soojalńo-poli- 
tycznej. r'

Wied ii d. 5. grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby przedłożył minister fi nanse w budżet 
na rok 1883:

W y d a t k i  w roku 1883 bę­
dą wynosić 491,881.215 złr.

D o c h o d y  zaś 460,218.810 „
Niedoboru więc będzie 31,662.405 „
W r. 1882 niedoboru bydo 38,799.178 ,,
Więc na rok 1883 ma być 

mniej "niedoboru niż a* r. 1882 o 7,136.773 „
Za tok 1-8 8 2  preummowano 

wy li tków 480,532.201 „
Więc na rok 1883 wydatki 

preliminowane są wyżej o 10,439.014 „
a zw] żka iu wynikła głównie ztąd, iż na kolej 
arlbergśką na bieżący rok wstawiono 5'/, mi­
lionów złr., a w tym roku preliminowano 15 
milionów.

Również na kolej Transwersalną nar. 18S3 
wstawiono av preliminarz 9 milionÓAV złr., pod­
czas gdy na r. 1882 nic nie AYStawiono. Rów­
nież na budoAvę innych kulei wstaiA7iono także 
kilka milionów. Minister w swem expo*e zwró­
cił uwagę, źę gdyby kwoty na nowe budowy 
kolejowre, tj. na inwestycje potrącić z prelimi­
narza wydatków, toby nie było żadnego’ niedo­
boru.

W wywodzie sAvym zw rócił minister uwa­
gę, że w pierwszych dziewięciu miesiącach _ r. 
1882 było wpływu z podatków bezpośrednich
1 pośrednich o 8,294.000 złr. więcej niż w tym 
samym czasie w r. 1881. Zapasy kasowe były 
tak znaczne, że rząd mógł z nich spłacić prze­
szło 14 milionów niepokrytych ustav\ budżeto­
wą kredytów, a pomimo tego nie osłabił zapa­
sów kasowych.

A gdy wydatki w r. 1883 mają być o 10 
milionÓAV Ayiększe niż w r. 1682, to zuoaYu do­
chody, preliminowane w roku 
1882 na 442,733.023 złr.

• • 1854 po 250 7,*,w a - * P**.
1S 50 » 6(̂  ” ” ” 5 »2  1860 „ 100 „ „ „ . .

Ł, £  1864 „  100 « n » ■ •
Listy nust. d o i-p o  120Zł. 5 pr. 
i ’ euia iło ta  11 Pl'°- • • •

Obligacje indemniz«cyjne 
(Z8 100 zlr.)

Galicyjsk  ............................
B u k o w iń s k ie .......................

Inne publiczne papiery.
"Węgierska renta złota Gpr.po 

1 ,/) zł w. a......................
W ęgierska poi. koi. po 1 „O zł. 

5 procentow i
W ęgierska p o ł. po 300 złr. 
Turecka pożycz, kol. po 4°;0fr.

. Akcje bankowe.
-Arglo-sus.r. po 200 i 120 zł. 
Bodenored Act. Ges. 200 zł. 
£ak ł«d  kredytowy dla handlu 

i przemy lu . . . . .
Z a lła d  kred. węgier. A K) złi 
Towurz. es kont uiższo-anst. 

po 500 z ł r ......................

płacą | żąda, 
złr. w. a.

gorąco polnos pamięć zmarłych jej członków Ina rok 1883 preliminowane są na 461.218.510

Wiedeń 4. grudnia.

Powszechny dług pań­
stwa (-ta złr.)

Kenty arfctr. w bank. 5 prc. 
w srebrze .f*

a więc wyższe o 17.485.787 „
W iększe dochody prelimino- 

Avanesąprzede\vsz>stkiem z peł o 1-3,000.000 „
z tytoniu o 3,300.000 “
z podatku domowego o 1,000.000 „
Mniejsze dochody prenmino- 

Avane z podatku gruntowego o l,o00.000 „
z akcyzy o 2,800.00u „

(Co do tej ostatniej rubrykL to podatek od 
nafty przynieść ma o 1 milion więcej, ale_ za 
to podatek od cukru blisko o 4 miliony mniejj.

W  ministerstwie handlu dochody na r. 
1383 mają być Avyższe o 2 miliony, w czem do­
chód z poczt i telegrafów wyższy o. 1 'aiiino 
przeszło.

Minister w końcu swego wywodu oświad­
cza, iż obawy, źe przewóz kawy i nafty przed 
zaprowadzeniem podwyższonego cła tak się po­
większy, iż dochód cłowyT na rok 1883 mocno 
spadnie, okazały się jako bezpodstaiyne. Nafty 
av pierwszych ośmiu miesiącach br. wprowadza 
no więcej 180.000 cetn. netr. niż w r 1882  
w tym samym terminie, ale już Ave Wiześniu i 
październiku przywóz ten znacznie spadł, tak, 
iż przy końcu roku się wyrówma. Co do ceny 
nafty, to przyznaje minister, że podwyższenie 
cl a w płynęło na dosyć znaczną podwyżkę ceny 
nafty, ale przyczyniła się do° tego w niemałej 
części zanadto forsowana spekulacja amerykań­
skich producentów i hurtowni kóAr', którzy cal 
Kowitem priw ie wstrzymaniem transportów na­
fty do Europy w yw ołali sztuczną znaczną pod­
wyżkę cen. Spekulacja podobna w Ameryce już 
wielokrotnie Wpłynęła na poawyżkę cen w Eu­
ropie, a w r. 1876 prawie podwoiła cenę nafty 
w Europie. A  gdy z jednej strony uzasadniona 
jest nadzieja, że ten nowy amerj kański strejk 
naftowy nie zdoła długo utrzymać sztucznie wy­
tworzonej ceny w  dzisiejszej jej wysokości, to z 
drugiej strony podnosi minister, że krajowa pro­
dukcja nafty znacznie się wzmaga, i wywrze 
w pływ  na regulację cen. A  w końcu- minister 
dodaje, że i przy dzisiejszych wysokich cenach 
nafty jeszcze podAvyżka cła nie znalazła zupeł­
nego wyrazu, tj. że ceny nafty nie podskoczyły 
do wysokości podwyżki cła.

( o do pociwyżki cła od kawy, to minister 
podnosi, iż nie wpłynęła AYcale ani na zniżenie 
kpnsumcji, ani na ceny kawy. Konstatuje on, że 
pomimo podwyżki cła najwięcej gatunków ka­
wy spadły w cenie o 10 złr. na cetnarze me­
trycznym, a tylko najprzedniejsze gatunki bar­
dzo nieznacznie się w cenie podniosły. Dalej cy­
frami wykazuje minister, ze konsumeja kawy 
nie spadła, skarb państwa podAvyżką cła uzy­
skał znączny ciochód, a konsumentoAv nie obcią­
żono Więcej.

Na podstawie wyższych dochodów z ruchu 
poczt, telegrafów, z monopolu tytuniowego i z 
pomyślnych Avpływów podatkÓAV wskutek po- 
wstaAvania licznych nowycli, przemysłowych 
przedsiębiorstw, dalej z pod wyższonego dochodu 
z ruchu kołejoAvego, wyprowadza minister twier­
dzenie,: że ekonomiczno stosunki państwa się po­
prawiły, i oświadcza, .iż rząd, ażeby ten rozwój 
popierać ile sił jego o tarczy, pomagać będzie 
projektami odpOwiedniemi. które Redzie pań­
stwa będą przedłożone. Są to następujące pro­
jekta : wniosek d o  u s t a w y  o s t o w a r z y ­
s z e n i a c h  a k c y j n y c h ;  nowela do u s t a- 
Avy g ó r n i c z e j ,  dotycząca regulaminu służbo­
wego i kas Ayzaj< mnej, pomocy ; projekt do usta- 
Avy o d z i e d z i c z e n i u  u i e r u c h o me j  
Av ł  a s n o ś c i w ł o śń i a n.; projekt do ustawy 
o o r g a n i z a c j i o c h r o n y  l a s  ów , Ar koń­
cu projekt do ustawy o o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i  (Itaftpflicht)- z powodu dotkniętych nie­
szczęściem ludzi, zatrudnionych aa przemysło­
wych przedsiębiorstAvach, i o połączońein Z i e m  
z a b e z p i e c z e n i e m  n a  w y p a d e k  n i e ­
s z c z ę ś c i a .

}V jtońcu swego wywodu minister przed­
stawia’ obraz pomyślniej, rozbijającego się stanu 
finansoAyego państAva i że już niedoboru nie by­
łoby praAYie, gdyby dAvadzieścia i kilka milio- 
iióav nle‘. preliminowano na inwestycje kolejowe. 
Znaczny, więc postęp uczyniono do przywróce­
nia rdtvnowagi w budżecie. Lecz aby ten cel 
osiągnąć, przedkłada minister Radzie państwa 
cztery- nowe projekta do u stay . mianowicie: 
I) ó podatku zarobkow ym ; 2) o opodatkowa­
niu przedsiębiorstw, oboAviązanych do publi­
cznego składania rachunków"; 3) o podatku od 
renty; 4) o ośobistym podatku dochodowym; 
który ma mieć charakter progresyjny (t. j. im 
większy dochód, tern większy procent podatku 
wy),. Minister 'się spodziewa, źe taki progresyj­
ny podatek dochodowy będzie podstawą i rę­
kojmią sprawiedliwszego sposobu opodatkowa­
nia, gdy wielkie dochody, dziś stosunkowo ma­
ło opodatkowane, będą musiały podług słuszno­
ści przyczyniać się więcej do utrzymania pań­
stwa. W tedy dopiero będzie można przystąpić 
lo ulg podatkoAYych. d lr mniej zamożnych klas' 

łudńosci. Apelacją do patrjotyzmu i gorliwości 
reprezentacji kończy minister swój wywód.

Wiedeń d. 6, grudnia. W wczorajszym wy 
wodzie sAvym ministei finansów, wyjaśniając 
wniesione, projekta podatkowe, powiedział, U 
korzystając z istniejących prac starał się ży­
czeniom z różnych stron objawionym, zadosyć 
uczynić i usunąć ile możności słuszne zarzuty 
czynione dzisiejszemu podatkowi dochodowemu 
Jeśli rząd z jednej strony wnosi projekta do 
ustaw, które pod ekonomicznym względem szcze­
gólnie-są pilne i pożądane a z drugiej strony 
17 naturalnej z tem łączności i finansowe przed­

kłada wmiosL , to myśli, iz tem odpowiada ce­

lowi, który z pewnością na wszelką uwagę za­
sługuje, łącząc socjalno-polityczne kwestje z fi­
nansów emi i chociaż umiarkowaną skro­
mną progresją z jednej strony uwzględnia 
te żądania , które tw7orzą niezaprzecze- 
nie obecny prąd czasu a ay pewnej części 
są usprawiedliwione żądania, aby częściowo 
zdjąć ciężaiy z tych, którzy dzisiejszemi podat­
kami są zanadto uciśnieni, a obcia żyć tych, któ­
rzy dzisiejszemi bezpośredniemi podatkami są 
zanadto faworyzowani, — z drugiej strony zas 
unożliwd sobie rząd ostateczne uregulowanie 
budżetu państAva. Mniema on, że takie równole­
głe narady nad projektami ekonomicznemi z na­
radami i uchwałami co do ustaw finansowych, 
io łączenie socjalno - politycznych momentów z 
państAA7OAvo-finansówemi właśnie najzupełniej od- 
poAyiada zasadom prawdziwego, niesfałszowane- 
po, gotowego do poświęceń konserwatyzmu (0- 
klaski i brawa na prawicy.) Izba ta od czasu 
swego istnienia Avielorakiemi uchwałami w spra­
wach finansowych złożyła dowód, iż uznaje nie­
skończenie wielką w ażność polityczną, ekonomi 
czną i moralną równowagi av budżecie państwa.

Chociaż z łatwą do pojęcia obawą, jedna­
kowo skarbuyi państwowemu otwrorzy la obfite 
źródła Jeżeli jako klucz w sklepieniu (zwornik, 
kamień, budoAvę sklepienia ZAvierający, Schlus- 
stein ń. r.) reformy podatków stałych pozwoli­
łem sobie przedłożyć reformę podatku zarobko­
wego i dochodowego Avraz z podatkiem osobi­
stym. dochodowym, to wiem, iż to są bardzo 
ważne, głęboko sięgające kwestje, które grun­
townego potrzebują rozbioru. Lecz gdy się zwa- 
ży, że te kAYestje od lat 20 życie publiczne 
Austrji owładnęły, że ciągle w dziennikarstwie w 
pracach naukowych, a w końcu i w komlsjacń 
tej Izby, a nawet częściowo i w plenum Izby 
były  rozbieiane, jcsli to wszystko się zważy, a 
zarazem i uwzględni gotoAYOść Izby do ofiar, to 
mogę w7yrazić nadzieję, iż W ysoka Izba av nie­
dalekiej przyszłości przyjęciem tych projektów 
uporządkuje ostatecznie budżet państwa i w7 te­
raźniejszym swjon składzie w fiistorji finanso­
w ej Austrji postawi sobie monament wiekopo­
mny. iżyw e oklaski z praAvicy. Mow7cy gratu­
lują ministrowie i wielu posłóiv z prawicy.)

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
podług zegara lwowskiego

Przychodzą Jo L w ow a :
Z KRAKOAYA: o godz 5 min, 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o. 
godz. 11 mii.. 20 przed południem mięszany.

Z  C Z E itN IO W IE C : o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mieszany.

Z  P O D W O L O C Z Y S F : n » dworzec w Podzamczu o 
godz 10 min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 laio.. 
'3  rano i o godz. 8 miu. 39 pu południu pociąg mięszauy.

Z  P O D W O L O C Z rS E : na dworzec główny lwowski 
o godz 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mieszany.

Z s  S T A N IS Ł A W O W A : na Stryj, ram  o godz 8 min 
20 pociąg omnibusowy, wieczów o godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany.

Odenodzą ze Lw ow a:
Do K R a K OW A : o &o’dz. 10 min. 50 przed pom ocą 

pociąg pospieszny, o godz. ł  min. 53 rano pociąg csobony
0 godz. 5 min. 9 bo loiu iniu  pociąg mieszany.

L o  C Z E R N IO W fE C : o gudz. 6 mir.. 30 rano pociąg 
pospk »zny, o godz. 12 miń. 10 po południu i o gouz. i l  
miu. 10 w nocy pociąg  mięszany.

Do P O D W O Ł O C Z y jK . z głównego dworca o god z1 
6 ranc pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 popołudniu
1 o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mieszany.

Do P O D W O Ł O C ZY S K : z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
52 po południu i o godz. 11 min 1 wieczór pociąg mięsz. 

Do S T A N ISŁ A W O W A  na Stryj, rano godz. 7 min. 
pociąg mięszany, wieczór o godz. 5 min. 45 pociąg 

omnibusowy.

Galicyjski b»uk hipoteCZuy
po 200 zł.............................

Banku ausł.-węgierskiego po1 00 złr..................... ....
76 90, Lilionsbank po 100 z»*.

77 45! 77 60;Yor'-eh-?'' ,nk pow po HOŻł. 
i i 7 75 l l 8 50 Wiedeński Bankrcrcin po 100
129 75430 25 Ot- »■ a...............................
135 75186 20 Akcje kolei.

76 70

170 -  
145 -

97 50
98 - -

H 9  —

i34 —
117 25

121 75

170 50
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. s’rebr 
Elżbiety ,  2uO „ „
Jerdynanda północnej po 100

złr. m. k.  ......................
Franciszka Józefa p o  200 

z . w. a................................
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

zir. in. k. . . . . . .
Morawsko • Szląska (central.

po 200 Dr. . . .  . . .
Lwowsko- Czerniow. - Jasaka

ś,

b°tR udolfa  pc” 4U0 ^.n srebr. 
S:edmiogr. po 200 zł7 wi a. ar.
fa taatseisen b .-G  i®- 200 zł. wa.
Siidliabn po 200 zł. sr. . 
Tramway vied. po 170 z ł. 
ft agiersko- 'alicyjsKi Łupk.

po 200 z r. . . . .  .
, W ęgier, póinoc.-wschod. po 

284 — {284 5o! 200 zli <webrem • • • 
j W ęg ie - zachodn. (\7estb.) po 

840 — [850 — J 200 zlr. w. o. . # . .

98 50 
lOo

119 20

134 50

122 —

293 -  293 30 
Jo

płuc l 
złr.

żąda. 
w. a.

827 — 
115 50 
142 75

829 -  
115 80 
14.3 25

109 60 109 80

167 —
209 —

167 50 
209 50

t: 5 2103

194 75 195 50

306 — 305 50

22 25 22 75

167 25
200 75 
222 25 
T6Ć 50 
159 75 
344 75 
138 75 
219 65

167 75
201 25 
222 75 
164 — 
160 —  
345 25 
139 25 
220 —

159 - 159 75

159 25 159 75

162 75 163 25

[ płacą 
złr.

L i s ł y zastą\vue 
(za 100 złr.)

Bodencred allg 5ster. 5 pr. zł.
„ snh w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem .4pr. wa.
» łj 5 n „

Galie, bank hipot. 6 pr. wa 
„ Zakl, kr. w!oś 6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr, 
» » n w. a. 5 .

Obligacje pierwbzeństwa 
kol. (za 100 zlr.)

Albrechta po 800 zl. 5 prc.
srebr. w. a..................... .....

A lfóldzka po 200 zi. 5 pr.
srebr. w - ......................

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 prc. sr. . .

„  em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
- „ 18 f i ,  „ a
n n 1872 5 „ n n 

Ferdynanda p ól 5 prc. m k .
* 5 » w-a-

» „ 5 „ srebr.
G abK  L. 700zł. 5 pr. sr. w.a. 

„ II. em. 5 pr"
„ III. em. 1871 !00
n IY . e z 300 zl 5 pr,

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

L -  ow.-Czei-.-Jas. II. em. 1867 
300 .z u. 5 nrc. sfi w. a. . 

Lw -Czer.-Jase 111, em. 18Co 
800 M  ó pro. sr, w. a ..

są | żąda. j
U L -L -!- ii

119 25
98 90 '99 15
89 75 90 —

97 25 97 75
101 40 1.01 80
100 75 101 50
100 45 100 65
98 25

93 90 94 10

94 50 94 75
100 — 101 —

98 — 98 ‘ .u
98 — :»8 50

100 25 100 50
101 — 101 75
105 — 105 50
102 — 102 50
105 - 106 —

99 25 99 50

92 70 

99 251

93 10 

99 75

94 50 95 —

L ., .-Czer.-Jass. IY . eiu. J872 
300 . h 5 pro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 zł. w a. 5 pr.
S1'ebr. w. a..........................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. sr. w. "i. . .

Sie imiągrodzkiej za 200 zlr. 
5 prc» ............................

Papiery loteryjne 
(tztuka).

Zakład kred.dlahan i przam. 
K D ry po 40 zlr. m, I 
Insb.uckie prem. poz. . ,
1 iglevich  po 10 z r. m K. 
Krakowsk po 20 złr.. m. k. 
Li ilańska prem poż. , .
Budzińskie m .................... .....
Palffy po *0 złr, m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. ‘t. .
E saiip po 40 zł. m. k. . 
SolnogroJzkio prem. p o i . .  
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanis iwow-ka (pożyczka) 

po YO zlr. w. a. . . .  
Waldsteiu po 20 złr. ra. k. 
Windischgratz po 20 zł. ra.k.

Dew :y 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark . . 
Hi nu arg 100 mark . . . 
Londyn 100 ( ut. szterl. , 
Paryż 100 franków • . ■

płacą żąda. 
złi w. a.

—  —
1

- 94 —

99 - 99 25

99 - 99 25

98 8u 99 —

90 70 91 —

174 50 
37 75 
22 —  
19

175 —  
38 50 
22 W

23 50

34 75 
18 75 
51 50 
23 —  
46 50

20 50 
24 —  
39 25 
35 25 
19 25 
52 5u 
24 —  

. —

24 25 
26 75 
37 —

-5 —5
27 2
28 —

58 35 
58 35 
58 35 

119 -  
47 20

58 45 
58 45 
58 45 

1)9 30 
47 17

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 6. grudnia. (Pryw.) Wczoraj Avie- 

czór odbyło się posiedzenie Koła polskiego. U- 
chwalono do komiuji budżetowej w miejsce p. 
Fedorowicza zaproponoivać dr. Juliana Czer- 
kawskiego. W komisji budżetowej wniesie Koło 
polskie samoistny wniosek, dotyczący spraw e- 
konomicznycn Treść tego wniosku uchwalono 
zachować narazie w tajemnicy. Na mówców w 
ogólnej rozprawie nad ustawą przemysłową wy­
znaczono p. Chamca i hr. M ieroszowskiego,

Wiedeń d. 6. grudnia. (Pryw.) Klub cen­
trum uchwalił w miejsce dr 1 ienbachera wy- 
slal hr. Braudisa do komitetu wykonawczego 
prawicy.

Petersburg d. 6. grudnia. (Pryw.) Powo­
dem napięcia między Tołstojem a Pobiedonosce- 
wem ma być ustawa tolerancyjna dla raskol- 
ników.

Wiedeń d. 5. grudnia. Dzisiaj odbyła się 
rozprawa sądowa przeciw 11 arecz towanym z 
powodu ostatnich burd na dzielnicy Neubau. 
Skazano ośmiu na areszt od 14 dni do 2 mie 
sięcy a trzech uwolniono.

“ 'iedeń d. 5. grudnia. Tolit. Correep dono­
si • Ministerjum rolnictwa przygotowuje projek- 
la ustaw, dotyczących,.unormowania czasu pra­
cy7 roHutników, spoczynku Av niedzielę, zajęcia 
kobiet „ dzieci v,7 górnictwie, tudzież górniczy eh 
towarzystAV Avzajemnej pomocy. A chcąc av tym 
względzie poznać opinię kół interesowanych, 
Avezwało znakomitych reprezentantów przedsię­
biorstw górniczych na naradę, która się d. 16, 
'istopada odbyła. W tym też celu zwołano na 
naradę mężów zaufania robotników z czeskich 
i morawskich kopalń węgla, która się d. 2. bm. 
odbyła pod przewodnictwem ministra rol­
nictwa.

Paryż d. 6. grudnia. Początek procesu Bon- 
toux-Feder. Obżałowani przyznają, że sprzeda­
wali akcje, ale tylko takie, które były ich wła­
snością, a to aby zapoLiedz przesadnej haussie. 
Przewodniczący trybunału konstatuje nieprawi 
dłowe ukonstytuowanie „Union1, ponieważ przy 
każdem podwyższeniu kapitału Jedna trzecia 
część akcyj była sfingowanych, i wytykał ob- 
żalowanemu Bontoux, że wykazywał 3 mil. fr. 
zysku z interesu z r owarzystwem alpejskiem, 
które przecie było „Unii" 17 mil. fr. dłużnem.

Bontoux zapewnia, że działał rzetelnie i w 
dobrej wierze, nieprawnego postępowania Rady 
zawiadowczej nie akceptował, i nie był obe­
cnym, kiedy Lank własnemi akcjami spekulował. 
— Feder twierdzi, że kierowane przez niego 
operacje nie przyniosły szkody Towarzystwu. 
Gdyby emisja 100.000 sztuk nowych akcyj nie 
była upadkiem „XJnion“ powstrzymaną, i gdyby 
kulisa była zakupione akcje zapłaciła, to nie 
byłby nastąpił deficyt w kasach. — Naczelny 
buchalter Bonneral oświadcza, że bilans, w któ­
rym 36 mil. fr. zysku figuruje, ułożył w skutek 
zleceń Federa, czemu tenże zaprzecza.

K air d. 6. grudnia. Słychać, że gabinet 
wkrótke otrzyma dymisję.

K a ir d. 6. grudnia. Miejscem wj’gnani a Ara- 
biego ma być albo Przj lądek Dobrej Nadziei, 
albo Gibral. ii*, albo Guemsey (wyspa angielska 
naprzeciw Francji.) Reszta przewódzcór pow­
stania ma być u1 tskawioną bez procesu dekre­
tem chedywa. z wyjątkiem Sulejman Dauda, 
który sądzony będzie przez aleksandryjski sąd
wojenny.

Przyjechali d. 6. grudnia 18 8 2 .
Hotel ZORZA : T. lir. Bobrowski z Tarnowa. 

H. Lzeliski z Komborui. B. Komarnicki z Pobocza. 
T. Chobrzyński z Podsadek. G. Kallaus z Buczacza. 
IC. Garasimowicz-Riabow z Radziwiłłowa. M. Pfurt- 
seheller z Fulpiiies.

Hotel EUROPEJSKI: J. Borkowski z Małych 
Zaleszczyk. Dr. H. Jasiński z Tarnopola. N. Laffari 
z Rum mii.

Hott 1 INi. IELSK1: J. Kowalski z Ulicka. 
E. Rylski z Czarnołoziec. A. Birnschein z Żołyni 
E. Et res z Podwołoczysk. W. Wołodkowicz z
Brzozdowic.

Temtr hr. MSkarbku
We środę dnia 6. grudnia 1882 roku

A N G O T
c ó r k a  s t r a g a n l a r s y ,

„ 108 417, 1 . 8 6  60 
prc w a. 100 75 

.  w. a. 97 50

L w ó w ,  z Izby handlowej, 6. grudnia 
1. A k cje  aa sztukę

bez kupuna bieżącego płacą 
Kelej galie. Kar. Lud. ,200 zł. m. k. 304 50 

„ lwow.-ezern.-jass. 200 zł. w. a. 166 50 
uannu nypot. galic. po 200 z*, w. a. 303 —

„ kredt. galie. po 200 zł. w. a. 247 —
* .  Listy zastawne za 10 0  złrr, 

bez kup ona bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 97 75

v v r, 4 „  W . d . Wu —
„ „ „ 5 „ okresowe 97 75

4
Banku fiyp. galie. 6

I ” ” 5 „ 10%  pr. 100 50
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 100 50

II n n n r n 6 „  93 50 
3. Listy dłużne za lOG złr.

Ogól. rolii. kred, zakład dla Gal.
i Buków. 6 prc,, 7os w 15 lat. — —

4 . OkUgi za lOO zlr. 
Indemnizaćjne galic. 5 pre. m. k. 97 40 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 100 —  
Pożyczką kraj. z r. 1873 6 p i . w. a. 101 —

5. L o s y .
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa
6.  m o n e t y ,

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor . .
Półimperjał rosyjoki 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 mirek niemieckich 
Srebro J 
Kupony w srebrze

K U R Ś ~ G IE Ł D I W IE D E Ń S K IE J
W i e d e ń ,  dnia 6. grudnia 1882. 
godzina 1 miuut 45 po południu:

1882.

ż a daj a
307 50 
169 50
308 —• 
262 —

— 
9i 75 
99 -  
88 

(01) 75 
9& 50

101 50
102 -  

95 -

98 70
101 50
102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 54 5 64
5 56 5 66
9 43 9 53
9 72 9 82
1 52 1 62
1 16 1 13

58 10 58 75

— — — -

Losy kredyt. 
Anglo.-austr, 
Kolej Kr. Lud 
Kolej Połud. 
Kolej Elżbiety

174.75 
121.25 
305.—  
133.50
208.75

Węg. Nordostfc. 159.50 
Węg. obi. p. zł. 93.50 
Kolej siedmiogr. 108.75 
Renta węg. G°/0 — -
Ros. rubel pap, 1.16.85 
Galic. indemn. 97-50

Węg'. akcje kr. 283.—  
Unionsbank 115.— 
Nor db akn 270*—*.
K ulej Alfold. 166.50 
Kolej lw.-czern. 167.— 
Wied. Comunal 124- — 
Węg. kolej zacli. 162.50 
Losy tureckie 25.50 
Bankverein 109.50 
Losy w ^ier. 116.75 
Marki niemi ec. — .—

"Usposobienie: słabe. 
W i e d e f i ,  dnia 6. grudnia 

godzina 10 minut 40 przed południem
Akcje kredyt. 292.80
Kolej Kar. Lud. 305.50 
Unionsbank 115. —
Rosyjs. bankn. 1.17 '/*

B e r lin , dnia 
godzina 5 minut 35 po pofudniu 

Rosyjs. bank. 200.25 Akcje kredyt.
Lombardy 241. — Galjcyjskie
Kolej rumuńs. — . — Austr. bankn.

Fabryka od l ewów gip&owyeh
Pasąuale Zaacłiiego

poleca biusta
Miekle

w rozmaitych wielkościach na uroczystość rocznicy.

Anglo-austi j. 121. —
Kolej Pbłndn. 138.75 
Nat ileondor 9.47 '/,
Usposobienie: eiche 
5.. grudnia

507.—
131.50
171.25

Dr. Marjan Krówczyński
adwokat krajowy.

Przeniósł swoją -Micelarię aa ulicę SykstnsŁą 
pod 1. 14 i. piętro.

Heibatę kar&wa&ową,
wyborną, lądem sprowadzaną,

ty  Ib  w w  J e d n y m  g a t u n k u ,
poleca funt w. po 3 złr.

sk ła d  m ateriałów
Adolfa  In lendera

w BRODACH. 8 -30

oajubficiej 
alkałiczns woda mląpralna

S I C I M ł lO I N K
napój o szc żw iŁję cy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza.

— AST ^ L pektoralnc I do trawienia.

Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

Na E TY K IE TĘ  >  
i wypalone piętno na
k ork n  s -------

dokładnie baczyć.

MATTONfs
eiEssHUBirp



A ptek a  w U hno^ie
poszukuje na czas krótki, zastępcy

M a g i s t r a  f a r m a c j i .
4102 1— 4

l  a

kolorow ą i b ia łą , 
różnej szerokości,

I  C h u s t k i  flanclkewe ’
I  w M c t k o w ©  i prawdziwe H I -  
■  m a l u j ą ,  40z5 2 - ?

Flanelkę
B a r c h a n  bia,y'r łkt ; ;  1
P O Ó C Z O C h y ,  skaipetki i poń-

czoszki dziecinne 
w różnych kolorach, wełniane i 
w łóczkowe, kaftaniki, spodenki, ka­
mizelki, spódnice, kamasze, miteńki 
z w łóczki i sukienne,
O a c h c m l r y ,  Tybety, Terna, Atro- 
va, Pikę i Ryps czysto wełniane, 

czarne i w kolorach , —  poleca 
w  w ie lk im  w y b o r z e , w  n a jp r z e d ­

n ie js z y c h  gatunkach , 
i za sumienną cenę pod gwarancją

Handel płócien, bielizny sto­
łowej i tow arów  mieszanych
E O W A L S E li M E Y E R
Lrfórf, R y n ek , llesba 580.

5 
O 
O
q  znakomity teoretyk

J a n  K o s t i u k
IN TROLIGATOR 

R Y N E K  1 39 we LW O W IE

poszukuje praktykanta.

Rzadca dóbr
O 
O  
O

praktyk, na O  
. posadzie do 1. marca i 883, wdowiec, A  

Q  39 lat, mogący się wykazać najchlub- ’

Oniejsz.m i polect-uiami, praguie objąć 
w  zarząd znaczniejszy majątek w 
A  kraju lub za granicą, przyczem zob o - .  
ą  w iązałby się dać z morga dobrej y  
V ziemi eto 20 zł. a. w. czystego dc- 
A  chodu. Łaskawe oferiy ocz^ko-ję p -d 

X A. I. T. post. rest. Ś iiatyn . Galii ja.
P  ł< 93 1 - 3  A
O O O O O O O O O O O O V

Mfziefm ittiftłtttlotrt*
p o l e c a

I s i p i i a  £. ŁUKASZEWICZA we Lwowie.

Skarb państwa
Monasterzyska

potrzebuje 3 000 korcy d o b r e g o

O W S A
dostawą

Do najęcia
przij ulicLj Pańskiej, 1.15,1. piętro

(Kręcone Słupy).

4 p ok o je , salen z balkonem.
przedpokój, kuchnia, strych, p i­
wnica, stajnia i wozownia;

3  p u f c o j e ,  kuchnia, strych, piwnica; 
S K L E I *  z pomieszkaniem.

D r .  H a r t m a n u a

U M I .H I I

na kwiecień, maj, 
tfiec 1883.

Oferty jzgłosić do JW. hr.
łodeckiego.
— —  _

czer-

Mo-I

najlepiej utwierdzony środek leczni­
cy przeciw

r z e r z ą c z c e  u  m ę ż c z y z n  
i upławom u kobiet,

ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony p rep a ra t,— leczy b e z  
w i t n y k l w s n i a  i  b e t ó w ,  nie 

pozostawiając po so­
bie s k i l t k O W , świe­
żo powstałe i nawet 
bardzo z r a s t a r a o -  
ł e  g r u n t o w n i e
i stosunkowo g a y b -  
k o .  Należy wyraź­
nie żądać dr. H ART- 

■SiANNA „A uxiliam “ dla panów lnb 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza­
ją cą  broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz­
niejszych aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. 60 ct. 3618 4— ?

Główny skład rozsyłkowy: W .  
t w  f e j a n i r .  apteka m goldenen 
H irschen" K oh lm a rk t 11 w e W ie*  
dniu.

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9 - 2  i o l  4 - 6  w swoim 
zakładzie, gdzie zajm uje sic także 
ja k  dotąd leczeniem  wszystkich s ła ­
bości naskóm ych, ta jnyih  szczegól­
nie osłabienia, podług doświadczonej 
m etody bez skutków następnych,

1-  niemniej chorób kiłow ych i wrzodów. 
L eki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorariom mierne. T ak ie  listownie. 

W i e d e ń .  S t a d t ,  S e i l e r g M s e  
n r .  11 (jedenaście).

Skład we L W O W IE : w 
P. Mikolasoha.

NIEZAWODNY P Ł Y N  | 
na OOGNIOTKI *

wyrobu

i  JE. H  a d  l e r  a
| aptekarza „pod Złotą Głową"
| W KRAKOWIE.
^  Co wieczór pędzluje się edgniotek ;
— zaraz po pierwszem lub drugiem 

pędzlowaniu odgniotek staje się na 
wszelki noisk nieczułym , po 7 lnb 
8 dniach, po jedno 1 b dwurazowem 
codziennem pędzlowaniu, podważony 
paznogeiem wychodzi cajy bez naj- 

m n itj.zego  bóln.
C en t, 50  centów.

aptece

T y lk o  u

H ans Saclis,
we Wiedniu,
l ic c h te n s te g  1.

N ąj!epsze i n a j t a ś e a e  
o b u w i e  dia mężczyzn, 
kobi t i  d z ie c i, y.robion? 
elctcan .ko i trwale w aaj 
obfitszym  wyborze zawsz 
w zapasie. — D a m s k i e  
■ s t>  t y  la ty i ow e na

podw ójnych Dodeszwach od 3 zł. 76 ot. 
yże j, m ę s s k l e  s i t y B e t j r  na podw ói- 
yon podeszwach od 4 zł. wyżej. W szel- 

siego rodzaju o b s w t e  z cholewami 
dla ch łopców , tudziiź filiow e obuwie 
ila  don n  po zdum iewająco t a n i c h  
cezach. Ilustrowane cenniki s pouczeniem 
do w zięci* miary gratis i franco.

Zleoenia z prowincji uskuteczniają 
ię  groblo, ooby się nie p o d 'b a li  będzie 

wymieniane. 3542 11— 1

A b ra h a m ow ie*  A. J go  zasady, komedja w  1 sk .ie  1882 złr.
P o  burzy, fraszka w I. akcie 1882 »

— Yis a -v  s, fraczka sceniczna w 1 akcie 1881 d
B a rw in ek  B. Zarys projektu uwłasz-z nia m us A . mi jakich 1880 „
B e s s tro n n y  S . Przestroga historji. Ct ronologiczny rys prześla­

dowania Stu»i-m  priez Moskali od dawnych w 'eków  d ’
dni dzisiejszy ;b. Dla połndn. blcw ian i panslawistów 1832 „

B ork o w sk i J . S. hr. (czł. król-w łos. akademii berald. w Pizie).
Rocznik szla ib ty  polskiej nzdob.de opraw cy G 81 „

Spis nazwisk szlachty polskiej zawierający ok oło  
25.000 nazwisk 3 893 . . . »  

D la  cz e g o  trzeba konia za młodu nakładać do ptacy i jak to
cuyuić należy 1882 . . .  . »

D um as A lek sa n d er Hr. Monte Ckristo, wydanie II. poprawio­
ne. 8 tomów 1889 . . . »

D w anaście  o p ow ia d a ń  z dziejów Polski, L ;t y  i Rusi, i a pisał
Nadwiśiak 1682 (Kisielewtki) . „

G d ew  C. H  U a, powieść z kraju Zulusów 1882 „
G rim m  P .  Taj emu ce pałaców carskich 1881 .  »
Iza . Z e  świata umarłych w cześć rocznicy listopaiow ej 1880 „
Joknj M. Z bożej woli 4 tomy 1882 . „
K a iite ck i K . F . M. Ossoliński 1880 
K a czk o w sk i Z  D zid a  9 tom ów
K o s z e z y e  W . W schód. Ze Stambułu do Angory. P .d róź  18~4 

W ybrańcy losu. Pow eśó, 2 tom y 1882 
K n n aszow sk i H . Ż ycio iysy  uczestników pow itania listopad., 1883 
Ł u czy ń sk i h r. H en ry k , Ban nowa Halin*, kom edja w 5 aktach 

Za panią matką paoiir /. Komedja w 1 arcic 1878 
M a llitz  B . A. Baron, fo lska . Poema, pry k. H. Kanaszowiskicgo 8 ’ 1 
M a ła ch o w sk i hr. 8 t. P ;m iętn iri
M artyn ow sk i F. K. Z domu i świątyni. Szkice i obrazy 1380 
M om ien  P , H istorja rzyiorka, 4 tom y, 1880 
N a b ie la h . Kilka s łów  o sposobach powiększania dochodu z a- 

siek (z rycinaur.)
P askudnik . Zdarzenie p n w u i  wg opisał W . G. 1882 .
R u d n ick a  Z. Obrazki z życia i prawdy, 2 tom y, 3831 
B aki B e j. L a l  boży, obraz z żyoia tu -e-k iego 1
S a 'e s  W . Nainowszu taj uu ni co Paryża 2 tomy 1891 
S ch m id t O skar. 0  z-ierzę -ach , przetłum acz.! dr. J. Kruszyć>ki 

z 46 rycinami l f 8 j  
S ch w artz M . Z . Pr. c  i uszlachetnia, 1882 
S e w e r . W alka o byt, 2 tom y 1 83

— Szkice z Anglii w 3 częściach, 1883 
S kiba  M. Przewodnik hodowli b y d łi  rogatego, 1881 .
S arzeńskl h r. L . Gwiazda Syberji, dramat w 3 aktach, 18 i 1

— Czaple pióro, 1883 
Sen trffnisia, J883

Suplński J ó z e f. Pisma kompletne, 5 (omów 
U praw a esparcetty, lucerny, seradeTi, marchwi, buraków i kar­

tofli priez A. Z . i Z. G ./ ''8 8 2  
U p-aw a  c ! mielu przez Z. G. i 882
Y e rn e  J. Dum psrow y. Fodrćż t o  ludjach 2 tom y 1832 
Z am orsk i B W  50tą rocznicę powstania 1 3*< / , 2 touiy 
Z b r c ż e k  P  Powstanie uau.du dolskiego 1880/
Z telińbki. Aura Ortelska. Powieść na tle historycznym z cza­

sów  A gnsia II, 2 tocny 1881
—  Z  życ a poety, 18 32
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S l B a n t  W  S u b i e k t
M  Z y g m u n t a  B a u e r a ,  ^  *  i « » i » ą i n  w j «  w ę g i e r s k i c h ,  któ-
^  Wiedeń^ Herrangaase 4, ® r? ^  ^r * P.° ukończeniu

załatw ia «dzi*laj|e kałde bliżsr.e obj&- 
śnienie r zapewnieniem najlóń i*yck  Pli*

_ W a.un.ow .
1) zlereaia na gietd^ i premie na ape- 

kulacje we w szystkich kombii a-jack, 
*31 2) Incasso kuponów, - - -wekalif przeka-

zów  itp. b )
3*01 3) Informacje co do zakładania kapita-

pięcioletniej praktyki wypisanym zusta*, 
poszuknje posady w bandln winnym lnb 
korzennym. Na żądanie p zesłać m oż° 
świadectwo. Łaskawe zgłoszenia prosi a- 
dresow ać: Jan Muszyński w Krakowie ni. 
Florjaóska nr. 3. w handlu win.

B
W
'M

A  łow  i  korzystnych procentów.
4) Listowne i tel*graficzn« zlecenia 

wszystkich spraw rawodn bankowego. 1

TAIAR INBIEN
G R I L L O M

OWOC ROZWALNIAJĄCT, ORZEŹWIAJĄC!
przeciw  ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. 
N a jp rzy jem n ió jszy  środ ek  dla dzieci. 

Skład we Lwowie : w Aptekach pp. Miko- 
lascha i Kr*yżanowskiego. 

w PAETi D : GBI L L ON,  Aptekarz,
27, przy ulicy RambuUau. 27

4053 6 12

Przeciw  odm rożeniu
najlepszym środkiem odsącz -gólniona na 

wystawie lekarskiej

Maść sybirska
wyrobu aptekarza i chemika A. Mussi a. 

Słoik 60 ct.
Dostać można pran ie we wszystk eh 

aptekach 4032 1 - 6

Ijj % ni i tutti fo fc tt tu.
I Mam zaszczyt zawiadom ić Szan P. T. Publiczność, iż istniejącą od 
li lat 12 przy ul. Kopernika, 1 10, pod firmą

■I Z. W O J C I E C H O W S K I
y pracow nie rytownicza,
AA ( 7 r*L Tf /łni asm JisIaI J « « 1—1 .  — —

W  handlu

IV. S a l y a r i
w  T r y e ś c i e ,

nabyć można po najtańszej cenie na­
stępujące artykuły, oclone, opłatne i 

franco w opakowaniu.
netto wagi

Balon maronów 4 3/4 kl. zł. 1.57 
„ orzechów łask, wielk. „
» daktylów aleksandr. „
„ śliwek bośniackich „

Kosz 6 kilo apelsyn lub cytryn 
I. jakości . ,

Sardynek w oliwie puszka bl. „
Na żądanie cenniki gratis.

$

przeniosłem z dniem dzisiejszym do sklepn

wilca Jagiellońska l. G.
Donosząc o tej zmianie lokalu, ośmielam się i nadal zakład mój p o ­

lecić łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności, na co zasługiwać —  
snmiennie ja k  dotąd — nsilnem staraniem mojem będzie.

Lwów 20. listopada 1882. vi
4074 1—8 Z . W ojciechewsiki. r<
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w m m w n r s i ;

!'"^»2S355iS2mmSiafeg8^528mGłiHBB

3.42
6.46
2.38

0 45

MIESZKANIA
zaraz do najęcia

w domach pod 1. 10 i 14 
p r z y  n l i c y  K r a s i c k i c h :

Na I. piętrze 4 pokoje,
na parterze 4 pokoje,
na parterze 3 pokoje,

zo strychem , kuchnią, spiżarnią piwnicą 
i przedpokojem , 

o d  N o w « g «  r o itu  1 8 8 3 : 
Parterowe mieszkanie o 3 pokojach, 
Mieszkanie na II. piętrze o 4 pokojach, 

z kuchnią, spiżarnią , piwnicą i strychem. 
W iadom ość u w łaściciela na I. ptr. 1. 14.

Uwieńczone nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych

A i .  T scM la  Synowie
ces. król.

dostawcy M N  nadworni 
fabryki w S c h f t t i f e l d .  L o b o s i t s  

L u b l a n l s , W i e d n i a .
polecają  sw oje uznane za wyborne

W Y R O B Y :
bezołejne kakao, 

k a n d yty , 
K O M P O T Y ,

czekoladę,
czekoladowy proszek,

k a n d y z o w a n e  o w o c e ,
SKŁAD we W ie d n iu : Schwarzen- 

bergerstr. 8, Pradze Herrengs., B u  
d a p eszcie  Kroneng., L in n n  Landst., 

8  T r y e s t  Piazza del Legną 2, B e r l:-  
g  n ie  Mittelstr. 1056 4 — 7

Do wydzierżawienia

folwark Morszyn
irzy gościńcu między Stryjem i Bo- 
echowem położony, w miejscu stacja 
kolejowa, telegraficzna i pocztowa; 
160 morgów ornej ziemi, 60 morgów 
łąk dobrych,  130 morgów pastwisk 
gór. Zasiewu oziminy 50 korcy.

Bliższą wiadomość udziela wła­
ściciel B. Stilier w miejscu.

3959 i — ?

A J W N A A A A A A A A ^ A A A A A A A a A A A A .»

Kzetelne! Żadne oszustwo!
Z pow oda olbrzym ich zapasów w  mojej

fabryce towarów ze srebra chińskiego
i

sprzedaję pyszne wyroby ze srebra chińskie o po zdaaftiewflj^ce tanich cenach. 
Łopetne l e i i i k ł  zostano na iądai l i  frank* przesłane.

Z n iż o n e  c e n y :  8171 1—3
dawniej-*—teram 

6 łyżeczek . . . zł. 8 50 1.0U
6 łyżek . 6 50 S-—
6 neiAw . . • * ■ 5.50 S.—
0 widelców , • '  m 5.50 S —
6 nożów deserowych . 5.-*- 8 75
6 widelców deserowych ■ 5.— 1.75

9 podkładek na noże
1 eheóhia .
1 wąrzecha 
1 cukierniczka .
1 czairka na masło
1 pata lichtarzew

dawL «j—teras 
.  4. -  *.7b

K.~ 8.00
.  2 50 1.50
„  1 5 — 1 0 . -
•i. & .- i  —

8 —  4.40

W y b o r n e  z e g a r k i  aąj^jniej w skła- 
dzie zegarów od 32 lat znanym, firmy

M . H R R Z
f a b r y k a n t a  z e g ł r h ń w ,

w e  Wiedniu, Stefansplatz nr. 6.
Listy uznania wieloletnych odbiorców  

publikuje się w pu^rzedniem ogłoszeniu. 
Genniki gratis i franco. II 3662 8 —12

Najnowzze guriki do aianfl£et -z-/oaszynkf 1 zł. 30 ct. Tabakierka na tytoń zł. 2.50.
Dajej pyezne taret dzbanki na k^wę i herbatę, zastaw y etołow e, żyrandole, cn- 

krow niezki, eerv. isy do ja j , hubki nh-w yhłow aeze, zastawki na ocet i olej i wiele innych 
artykułów  itp. p* zdumiewająco tanich cenach^

W szystko z nejlrpszego srebra chińskiego, ktere nie należy rassieniaó z tak zwa> 
ness srebress britania, nie będącem niczem inness, tylko cynkowaną blachą,

5555 Stosowne na podarki na Gwiazdkę = 5 5 ;
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. w ideloów, 6 szt. łyżeczek do kawy, 

wszystkie te 24 sztuk razem w elegan etni dawniej 20 zł. t e r a z  z t .  1 1 , 2 6 .
Zawćwienia za pobraniem pecetow e*  Ink gotówką natychmiast i sumieanU,

E . P R E IS , W fe n , R o th e n th a rm stra sse  Nr, 29. l
Włosy na g lo Y ń e 1 Środzie, kolor naturalni

Dostawca 
Kral. M ości K rólow ej 

A nylii i wielu Dworów  
1 med, zł. -  A uied. sreb.

REPARATEUR
AU QUINQUINA

P rzyąot. przer. F. CRU CQ'a, Dra -  Cliemika 
P a R Y Ż , 11. rue frCvise, 11, P A R Y Ż  

I u En. 1’ INALI)
Jedyny w yrób który, nie będęo 

farbą, przyw racaw łosom  n agłow ie  
i brodzie stop n iow o  w  m iarę uży­
wania go, ich  kolor naturalny.

użm s M im c H  innych preparatów
‘ fn ą D Z a  ŁU PIEŻ 

W e  w szystkich  skład, p erfu m  i fry zyerów

r ,  K x x x .K x x .x r .  x  x x x x x x x x x  x x x x t n

I Spółka Stolarzy lwowskich fi
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 15.

polooa sw ój 26 lat istniojący 3 7 d  3 —? ^

: S K Ł A D  M E B L I ’9
j  obfi.ie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom* 

rw pletne urządzenia do pokojów jadalnych s dębów go a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, 

g ęte i żelazne po cenach zna znie zniżonych.
v : x x x x x 3p o o c x  x a a e x x x « o o o c x x :

J e g o  M o ś ć
król Danii, polecił przez swego i 
adjutanta zawiadomić pana Jana^ 
Hoff, źe wysoce ceni wartość piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego. — 
Królewskie oświadczenie brzmi jak 
następuje: „Z radością spostrzegłem 
sknteczność leczniczą Hoffa eks­
traktu słodowego u umie i u wielu 

członków mego domn*.
Publiczne podziękowanie i sprawo­
zdanie leczn z 4. 21 sierp. 1882, 
od matki, która donosi, że w domu 
panuje uciecha z tego powodu, po­
nieważ córka jej niebezpiecznie 
chora, za pomocą piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego i skoncentro­
wanego ekstraktu słodowego, wy­

zdrowiała.
D o c. k dostawcy i.aźwor. p. J a ­

n a  l l o f f a ,  król. radcy komisji, po­
siadacza c. k. iło te g o  krzyż i  zasługi z 
koroną;, kawalera wys. orderów pru­
skich i niemieckich, i wyłącznego fabry­
kanta Jana Hoffa ekstraktu słodow ego, 
dostawcy nad i. w i,ln  książąt Enropy, 
we W i dnia, fabryka: Grao^nhof, BrSu- 
nerstrasse 2. Kantor i akład fabiyczny:

Graben, BrSunerst. 8.
Moja jedyna córka, cierpiąca 

od pięciu lat na uciążliwy kaszel 
bole w piersiach, nie dawała ża­

dnej nadziei wyzdrowienia; pewne­
go dnia zwrócono moją uwagę na 
ogłoszenie w dzienniku i kupiłam 
na próbę pańskie wyborne piwo 
słodowe.

Od tego czasn, to jest od 
stycznia do lipca, zażywa moja 
córka piwo słodowe, i tak dalece 
przyszła do siebie, że uznaliśmy 
ją za uzdrowioną. Banu jako wy 
b&wicielowi życia dziecka naszego 
składamy żywe podziękowanie. 

Neumarkt 21. sierpnia 1882.
Z uszanowaniem 

ICHL, właścic. dóbr w Neumarkt. 
w Styrji.

Mniej jak za 2 złr. nie wy­
syła się. 3507 6— 1J

Główny s k ł a d  w e  L w ow ie : Z. 
Becker. J. Bciter, P iotr Mikolasch, H 
Slumenfcdd aptek., Karol Bałłaban hsn- 
1*1. Biała: Zabystrzan apt. Brodu: 
w»z” *tk!fl apteki. Bochnia: Michnik 
Budzanótc: Jasiński. Ctemiotcce: 3. 
Gólichowłki, bracia Tabakar, Ignscv 
łcbnirch. Drohobycz: T. Jabłoński. L. 
Debrzyniecki, Gródek Zipins, Jarosław:
J. Bhom apt., H E tanberg, Wisłocki 
ipt. Jasło: T. W . Barglewicz apt., Ko­
łomyja : Jan Sidorowicz. Kraików Jan 
faniga, J. Tranczyńfki, Edward 
Eucht, W. Redyk. 8tokm ar, W iśniew­
ski apt. Nowy Są«*-. J. Grosebrad i 
apteki. Prsem yil. M. Kozłowski, M 
Krng i wszystkie apteki. Bze szóto: A 
Karpiński apt w Rynka, Schaitt -r & 
Comp.. Nengebauer. Sambor: K. Ma-
resch, A leksow ie apt. Sanok: Hoch- 
lorf. Józ Rynczarairi. Stanisławów. 
Jan Macura i Albin A uirowicz aptekarz 

Kalman Jonasz. Stryj: D. J. Nnssen 
ilatt A Cmp., obie apteki. Suctatca:
Ed. Liszka apt.; Tarnopol: wszystkie 
apteki. Tarnów: W . Miildner. Żttrawno : 
Tom a.szwweki apt.

Fabryka pierników i sucharków
L  C Z Y Ń 8 K T E G O

w  J a r o s ł a w i u
premiowa; a za swe wyroby dyplomem pochwalnym 1879, medalem rządo­
wym 1879, dużym medalem srebrnym 1880, nagrodą państwową 1881, j e ­

dynym m edilem  1882 i srebrnym medalem w Tryeście 1882 poleca 
c a łk i e m  n o w y  s o r ty m e n t  s u c h a r k ó w

J a r  o s i a  w s k l e  „ w j l a n u s g k l “
ja k o  przewyborną przekąskę do herbaty, win, czekolady itp. które sprzc- 

d ją  się w m ionach  po 20 sztuk za 20 ct.
PIER N IK I KONFITURAM I N AD ZIE W A N E  po 2 ct., piernik! w paczkach 
i na sztuki, SUCHARKI zastępujące biskwity angielskie, BISZK O PTY 
p i e c z y w k o ,  F I G U R K I  DO UBIERANIA D R ZE W E K  w bogatym 

wyborze 2 sztuk za 1 ct. jakoteż od 1 ct. do 50 ct. i wyżej. 
Powyższe wyroby przy dłuższem leżeniu nie tracą a *ego  doborow ego smaku.

Do nabycia we w s z y s t k i c h  znaczniejszych handlach korzennych 
Lwowa, Krakowa i prowincji.

Zamówienia załatwia fabryka bezzwłocznie.
4116 1 - 5

iP r z e s t r o y a .
Każdy pakiet sławnego

brylantowego krochmalu połyskującego
wyrabianego przez 

F r y c a  S c h u l z a  J u n .  w  L i p s k u ,
musi być opatrzony uboczną marką ochronną, je­

żeli ma być prawdziwym. Tenże jest do. nabycia prawie we wsaystkich 
handlach. „ .

H P Ję e  medalów zasługi i list pochwalny!!
Znakomite powodzenie i powizeckzte uznanie. Takie zyik&ły moje wyroby NA 

W ŁOSY, zniewalają mnie u* podania de publicznej w iadom ości, fce

P I Ł I P T O U T
włosem  siwym i w ypłow iałym  po kilkukrotnem otyciu  przywraca piękny naturalny kolor. 
PJL1PTON, nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod w pływ em  tege znakomt- 

te fe  óredka odzyskają pierwotną barwę. — Cena flakonu 1 z ł. 50 et.

1 W A L E N T 1 N  ^
■wypadanie w łosów  w przeciągu dwóch tygodni wstrzym uje, cebulki w łe*# - 
i do wytwarzania i porostu w łosów  pobudza. Mieieda w yłysia łe njeprse-

i x-----z—iw -------- ---------- 1-----------  '*m włosem. Cały flakon /.z ł.

najpilniejsze 
we wzmacnia 
dawnione pod daiałauie: tege środka pokrywają si# plekayi 

P ół flakonu 1 zł. 00 ct.
T fW ta tiŁ iW  toaletowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gllcerynow o 

itp z roiuem i zapachami tak de twarzy, jak  do rąk od 10  et do 1 zt.
Ś ro d k i d o w yw ab ian ia  p la m .

  N I G R E T 1 N A .   ---------
doświadczenia udało s ię  mi wynaleśó wyborny środek do aatyekrnlastewego 
w łesów  na trw ały i piękny kolor czarny lub ciemay j j«a t  on zapołnłe nie-

Pu długiem 
farbowania

szkodliwy i w  zastćsowanio bardao prosty. — Cena 1 złr.

Olejek tanino wy, ^ ,"e& & 5’ “ “ MUłł#ŁadI* wł0,y d0 p,>r"
I zapobiega wypadaniuPomada chinowa,

W ż i ł l Y i  Y a f łh ł lc jL u  do zmywania w łosów , zapobiega tworzeniu s io  łupieżu, oŁy- 
f f  O U t I  a L C i I 9 A .a e  w |Łt utrwala barwę i połysk tyob ie . — Flaku o flO et,

cebulki w łosow e 
S łoik 80 ct.

JT. I H N A T O W I O Z ,
2086 1—? magister farmacji i chemik sądowy.

Nabyć możua: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika 1. 
i Filii w Krakowie Sukiennice 1. 20. 

tjO H śm im m m iisM m ań m aB aaB B m m m aaam

3.

O S O

§  K oKantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupnje i sprzedaje

wszystkie elekta 1 monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

5  |0 L I S T Y  h i p o t e c z n i e :
jakoteż

5% premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych na kaucje służbowe i wadja —są w tymże kantorze do nabycia.

gM P  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3743 11 -?

to o o c o o G o o o e o o o o u o o o o o o a  S&
—  - - i ii ~ . J Tig ii ,  j    W7S7------ ---

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Oromaa.

A T r y j e s t e ń s k a  l o t c r j a  w y s t a
¥  Cimawienie  t f «  S. siuczwiii

■w o w a
t J i t o f / w i e n i e  c t *  S m  s t y c z n i a .

1. Głowna wygrana w gotówce zŁ 50000
2. Główna wygrapa w gotówce jL 20000 

3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000
dalej

jedna 10000 zł., 4 po 5000 zł., 5 po 3000 zł., 15 po 1000 zł., 30 po b( 0 z ł ,  50 po 300 zł., 
50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 200 po 50 zł. 542 po 25 zł. razem
I G O  O w ygra n ych  w  ogóle 2M 3.SSO  # 1 ,

Dokładne listy wygranych są we wszystkich miejscach sprzedaży losów do preeglądnienia.

C e n a  l o s u  5 0  c e n t ó w *
Z a mó wi e n i a  z d o ł ą c z e n i e m  15 ct. na wydatki portoriów należy adresować do:

Lo+terie-Abtheilung der Triester-Austellung
Piazza Grandę Nr. 2, w Tryeście. 3681 io-?

O przyjęcie losów do sprzedaży należy się udawać bezzwłocznie pod powyższym adresem.

Losy są do nabycia we LWOWIE w gal. Rustykalnym banku kredytowym, tudzież w Zakładzie 
kredytowym ziemskim dla Galicji i Bukowiny.

K H » 0 0 0 0 <
G s. król. uprzyw. gal.c. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we J L w o w l e  i przez Filie 

w Krakowie,  Czerniowcach i Ta rnop o lu  
od dnia 1. LISTOPADA 1882 począwszy

Asygnaty  kasowe
4procentowe, płłtne w 30 dni po wypowiedzenia 

■ » y? 60 ,, ,,
Wszystkie znajdujące się w obiegu 3 procentowe asy- 

gnaty kasowe z 30in!owf m wypowiedzeniem będą opro­
centowane, począwszy od dnia 1. grudnia 1882 po 4prct. 
zaś znajdująca się jeszcze w obiegu 4 procentowe asy- 
gnaty z 60dniowem wypowiedzeniem, począwszy o l  1. 
stycznia 1883 po 4 y<2proct. z zatrzymaniem dotychcza­
sowego teiminu wypowiedzenia.

Lwów 30. października 1882.
DYREKCJA.

(P r; e Irnk nie będzie p łacony.)

Szczególnie polecenia godne

{Podarunki na „Gwiazdkę11!
Zupełnie urządzone skrzynki czarodziejskie dla dzieci

zbiorem nader ceh aw y ch  zabawek
czarodziejskich, wraz z dokłsdnem  opisa­
niem do teg-o. za pom ocą k fórego każde 
dziecko najeiekaw»ze sztuki knglarskie 
wykotiywać może. Cena skrzynki p o  1, 
2, 3 złr. leps:e do 6, 12, 2S i CO złr.

Laterna magica i  aparaty do mgli­
stych obrazów (w  nznanej jakości najlep.) 
za pom ocą k tó -y  h na ścianie przedsta­
wiać m eżni najkomiczniejsze figury, rćżne 
krajobrazy i ruchome gry kolorowe i t. p. 
Zupełne z Obra ami 1 t. p. po 8, 6, 7, 
12, 83 do 125 zł.-.
M ałe modelowe maszyny parowe dla dzieei, 
ogrzewane spirytusem i w przeciąga 6oia 

minut można je  wprowadzić w rneb. sztuka po 2, 4, 6, 10, 17 i 38 złr.
Małe praski drukarskie dla dzieci do robienia k ir t  w izytow ych , kart 

gratula-yjnych , kartek z powins to Waniami i tym podobnych rzeozy drokarskiob, 
zup dnu z potrzabnemi czcionkam i i innemi przyborami i t. p. p o  z ł. 1.75, 4 i 7. 

Gry kom iczne i toworsyskie w w ielkim  wyborze.
(Nowe cenniki il nitrowane gratis).

W ysy łk a  za gotów kę lub pobraniem pocztowem  bezp. średnio do nabyoia n

Klingę! & Baumann, Zauberaparaten-Fabrik,
6808 w e  W ie d n iu ,  I , T e g e tth o fs tra s s e , n r .  3. i —

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej “


